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Biurokracja a kupiectwo
Faktem jest, że u uas zasadniczo traktuje 

się kupca jako ,-materjahstę" i to weszło w 
krew naszym urzędnikom od woźnego do naj­
wyższego dygnitarza, tak dalece, że kupca 
uważa s :ę jako mniej wartościowego obywa­
tela. Ten przesąd społeczny spowodował, ze 
Polska należy do krajów ubogich, bo tam, 
jd*ię handel jest poniewierany, tam i dla 
przemysłu n’eraa podłoża do rozwoju. Nawet 
najświatlejszy urzędnik, u nas, nie okazu,e 
dla kupca logo zrozumieoa, na jakie on za­
sługuje i w najlepszym razie stosuje wobec 
niegu lylko sztywną l terę prawa.

W biurokracji naszej' brak Ludzi, którzy 
chciel by pojęć, ze zbyt mało jest u nas ludzi 
praktycznych, któizy mogą i chcę pracować 
dła rozwoju naszych spraw gospodarczych i 
że len należy jak najrychlej zapełnić poko­
leń em ludzi przedsiębiorczych I rzutkich, lali 
byśmy mogli stanąć między narodami rywa 
bzu jącymi z nami na arenach światowych.

Faktem je&t, że posiadamy wielu teorety­
ków i innych patentowanych wielkości, ale 
nie mamy jeszcze dostatecznej ilości prakty­
cznych, uczc:wvch kupców', ludzi obdarzonych 
zdrowym rozsądkiem i dostateczną dozą ener 
gji i praktyczności. Że bez ludzi o tych wa 
lorach, o rozwoju życia gospodarczego nie tno 
że być mow^, o tern zaponrna się. Za w e le  
u nas jest romantyków za w ’ele ludzi o nie­
praktycznym charakterze, natomiast za mało 
realizmu, za mało bohaterstwa d«'a po­
wszedniego. — Miał swój okres w hisło- 
rji heroizm romantyczny i m a i swoją rację 
bytu. Dzisiejsza chwila wymaga od nas skie­
ro w a n i energjl w  innym kierunku.

Koniec jest traktowany u nas tylko jaki 
„źródło dochodów" państwa. Urzędnik odno­
si się do tego „objektu podatkowego" z nitrhę 
cią, bo „kupcem" być jest wedle zakorzeń o- 
nych jeszcze szlacheckich niecheci do miarki 
i łokcia czemś niehonorowem. Stan kupiecki 
się postponuje, a o He teraz tego jawnie czy­
nić nie można, tu są U nas i tacy urzędnicy, 
którzy me mogą się pohamować, by stykając 
się w urzędowaniu z kupcami nie pokazywać 
im swej wyższości.

Urzędmcy nasi nauczyli się produkować 
„kawałki" urzędowe, wymierzać i ściągać po­
datki i opryskliwie poniżać handlarza-petenta. 
ale naprawdę nie podnieśli przez to gospodar­
stwa krajowego ani o jotę. Nie chcemy w  
związku g tern omawiać "kwestii, że między 
naszymi urzędnikami znajduje się jeszcze spo 
ro takich, którzy moralnie nie podnieśli sie do 
tej wyżyny, na jakiej reprezentant władzy 
stać powinien, z czego zresztą większość urzę 
dnilców sama zdaje sobie sprawę. Jest też mię 
dzv urzędnikami spora ilość takich, którzy 
t  powodu swej nędzy myślą tylko o tem. hie 
dy nareszre Ich pobory wzrosną. — Z Mini­
sterstw sypią się okólniki, władze II Instan­
cji przynaglają pod osobistą odpowiedzmlno- 
łrła podwładnych i tak 'łę u nas ma niezi ner 
ede mało zrozumienia dla spraw gospodar­

czych, których qie można sterotypowym okól 
niklem bezdusznie załatwić.

System reglamentacji przywozu i wywodu, 
walka ?. lichwą, ograniczenie czasu pracy w  
handlu, ograniczeni paszportowe w końcu 
niemożliwy system podatkowy — wszystko to 
stworzyło podłoże, które spotęgowało niechęć 
biurokracji wobec kupiec twa. Ot jesteśmy wy 
n:ków t"i roboty świadkami. Nie zbogacił się 
urzędnik w ostatnich latach, ale leż i kupiec 
nie może w Polsce twierdzić, że s:ę dorobił.— 
Czy powie nam kto, gdzie się znajdu ją ci wszy 
scv „lichwiarze Woiennr". którzy s;ę dorabia 
li na inflacji, na bankructwach ,na dewalua- 
c i:, ta grimo nowobogackich? Jest to faktem 
niezaprzeczonym, że w handlu ich bardzo ma 
jo sie zna idu ?e, Ale faktem jest. że kontynuo­
wanie dotychczasowego stosunku biurokracji 
do handlu nie prż\t żVni sfe do tego celu, któ­
ry okreśi-ł w  swoim czasie marszałek Pii- 
sudoki, mówiąc o kon:eczności wysiłku pracy 
sudski, mówiąc o konieczności wysiłku  
pracy w irooisce wysiłku w a l k  o r ę ż ­
n y c h ,  — U nas n:e dopuszcza się do 
tworzenia sie baripdńw a l<a’ Uałem zapoży­
czonym zagranica trudno bodzie rozbudować 
gnsnndarstwn nnństwa*, zruinnwane svstematy 
rznie rirzez znlmi eów. pi zez wojnę i przez dy j 
jpł/,nrd<’/> rz<idv d o tychczasow e.

Nasza h-iKokracia musi nnres/c e poiąć, że 
znhn‘aTy ]njrv’ec nie może hvć fednostka twór 
cza. Knr-ra. którego sie dla doraźnego celu za 
inkasow ani wygórowanego podatku, llcytute. 
rnoźna \Wet<m mwać na chwile, atol? ten zruj 
powany osobnik sfóry chce żvć i musi Utrzv 
mać rod ino, wvołvwa gdzieindziej i snada 
on swym c^żarem na snoteczeństwo i Pań­
stwo. Ten wróg* stosunek musi zatem ustać. 
O fW  woińy mnwv dosvć i nie iesteśmy w sta 
nie ich njifćhś*p nfrzvmać, nie twórzmy za­
tem w nieludzki i niemądry sposób noWyćh 
ofiar wskmek niech er i i niezrozumień *a.

Pam-Vta imv o tem, że ten sam knTvcc ban­
krut. który od rips etnicrował. doszedł ni<*r- 
dnokrotnlf’ po kiłkp tatach w  S*anach Ziednn

CZEKAM NA
Puder

dzieć spółką akcyjną. Jak każdy interes, tak
I zoraj

i*zonvch • jo poważnego stanowiska a to tylko 
rhatiMto że stosunek' amerykańskie i bhuokra
rr.
rh a teo r,
cti do łiandlp iest zimełnie Inny. niż ten, 
który stospie nasza łrurokraria do naszego 
handtp wewnętrznego, — Jakhv dta Ironii u 
nas handel iest przvlen?eniem w Ministerstwie 
Przemyślu 1... zrujnowanego handlu.

Nasz koniec ma do czyn ien ia  z og ran iczen ia  
mi. których sie n'« stosuje wobeo handlu zagra 
nica. Nasz handel mus! pracować Intenoywnie 
w daleko cinrsaych w  t runka clij by na chich 
zarobić Dlatego też admiinlstracia państwa po­
winna popierać handel ten ż,vwv. tw ó rc z y  or­
gan a nie unorczywe traktować go w e d ’e za- 
korzenionych przesadów. Bez tei zmiajw sta­
czać się będziemy do rzędu kralów o wielklei 
his+oirve7Tief a”rcoll. ale obecnie biednych 
pnstnonowanvch.

Państwo Jest naszym wspólnym interesem 
wiełkiem przedsiębiorstwem, by tak powie*

i państwo będzie prosperować, jeżeli rządz 
będzie praktycznie i umiejętnie. Praktyczny! 
amerykanki ujmuje w następujący sposób sw<5| 
stosunek do Państwa i handlu: „less governe* 
ment im business, morę business in guvern» 
mętu", co można przetłumaczyć na polskie: 
„mniej rządów w biznes'e, a więcej biznesowa 
ści w  rządzie!1

Państwa bogate, silne i doi w iadezcae mogą 
sobie pozwolić nawet do pewnegc stopnia na 
personel słabszy, z biurokratyczną,rutyną. Pall j 
siwo polskie w procesie układania fumdamen* 
tuw i wykreślenia planów musi posiadać ludri 
twórczych i żywych, inaczej grozi mu utrat* 
jego odzyskanej niepodległości W spółpr.ca 
państwa jest konieczna dla handlu tak we" 
wnętrznego, jak i przy organizowaniu band** 
zewnętrznego. Stwierozlł już Stanisław Szctti 
panów ski, że „na polu ekonomlczrem polityk* 
kżajowa od wielu lat na błędnych posuwa się- 
torach, które kraj niechybnie do ostatecznej ną 
dzy i bankructwa doprowadzić mogą. Winę n* 
leży przypisać przecenianiu doniosłości sto sen 
ków prawno-poli tycznych, a lekceważeniu 
lub zaniedbjrwaniu s t o s u n k ó w  eko-f 
n o u r i c z n y c h  i przecenianiu wply-> 
wó maszynerii administracyjnej a zapominani* 
o tej nierówno większej potędze, która polega 
na swobodnem i umiejętnem rozwoju organi­
zmu narodowego 1 s?J produktywnych, drze­
miących w jego głębiach".

Czy zdanie .to nie charakteryzuje wiernie - 
becnej sytuacji w  Polsce? Lekceważymy spra |  
wy ekorom.iicziie. .dla dynamiczna tkwiąca w  ( 
handlu znaiduje się w kajdanach, polip biuro­
kratyczny opanowuje Państwo, ludzi twór­
czych i żywych nie tylko się uie popiera, lecz . 
niestety nawet poniża, a czynią to ludzie, którym 1 
brak zupełnie zmysłu realistycznego. Czy wiec 
biurokracja zrozumie W' końcu, że musi nare­
szcie zmienić swoje postępowanie?

Rafał Pfeifor

T y m  t>. T . P r * n u m « r a t o r o m  k prc»*  
w l n c l i  k t ó r z y  n i e  o d n o w i ą  b e k *  
x « * t o c x n f e  o f e r u w e r s ł y  w s t r z y m a m y  
x ( f n r e m  1 0  b m .  w y s y m c  n a s i d y o  j 
p i s m a .
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w  Częstochowie przeżuwszy lat 62.

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby na dworzec kolejowy' w Czę­
stochowie, nastąpi dziś w poniedziałek 5. bm. zaś pogrzeb odbędzie się 

dnia 6. bm. w Sanoku.
RODZINA

Zaleski, Briand i Cfcanberlain w Genewie

KBO NIKłI TEŁECR£JFKZNA

Warszawa, 4. 12 (N.) Wyjazd mai szatka M  
sudskiegu do Genewy na sesje Rady Ligi 30- ' 
stal def ni‘vwnie postanowiony. Wszelkie for­
malności i przygotowania zostały już ukończu 
ne. Teimin wyjazdu marszałka osta n ie  usta­
lony po otrzymaniu wiadomości z Genewv od 
ir nistra Zaleskiego. Marszałek wyjedzie praw 
dopodobnde w pierwszych dniach tego tygod-. 
dnia.

Rzym, 4. 12 PAT. Zaprzeczają tu wiadomo­
ści pochodzącej ze źródeł, jugosłowiańskich, j*  
koby nastąpił w Tryjeście wybuch Domby p o i  
czas zebrania kolonji ju go sło w i ań sk; ej. odbyp 
tern celem uczczenia 9 lej roczidcy ulwo'ze<j 
nia królestwa Serbów. Chorwatów i  Słoweń­
ców. ■

Amsterdam, 4. 12 PAT. Otrzymano tu wia-< 
domość o gwałfownem trzęsieniu ziemi ng 
wyspie Celebes. Wiele domów zostało zniszczo 
ruch. Zginęło 14 osób. około 50 odniosło rany.

Moskwa, 4. 12 PAT. Donoszą z Dnieprow- 
ska. że nastąpiła tam katastrofa kolejowa. 7  
osób zostało zabitych i 30 rannych.

1 Genewa, 4. 12 PAT. M nisler Zaleski po 
przybyciu do Genewy w sobotę w południe od 
był rozmowę ze stałym delegatem Polski do 
Ligi Nardoów ministrem Sokalem.

Genewa, 4. 12 PAT. przybyli tu Briand i 
Chamberlain. Pierwszy z nich przyjął w dniu 
'dzisiejszym szereg osobistości obcenycb w Ge 
newie w  związku z naradami w kwestji roz­
brojenia oraz rozpoczynającą się w dniu ju- 
bzejszym  sesję Rady Lig; Narodów. Briand 
Widzieć się będzie z kilkoma min slrarai spraw

zagranicznych innych państw.
Genewa, 4. 12 PAT. Br and i Chamberla n 

zjedli dziś razem śniadanie i przy lej sposo­
bności zastanawiali się nad kwestją programu 
prac sesji Rady Ligi. Briand przyjął dziś z ra­
na m.:nislra Zaleskiego, popołudniu zaś przy­
jął dwóch głównych ezłonków delegacji sowie 
ckiej.

Genewa, 4. 12 PAT, Przyjazd Waldemara«a 
do Genewy jest spodziewany w poniedz ałek. j

Obrady ugrupowań ż>d. w Warszawie
1

w sprawie bloku wyborczego
Helpie,nem od naszegc korespondenta;

w ić się, czy należy  p rzy łą cz y ć  się do b lo k u  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch . k

WYBORY DOTĄD NIE SĄ ZARZĄDZONE.

Warszawa, 4. 12 Sin. Dziś późnym wieczo­
rem rozpoczęły się obrady przedstawicieli u- 
grupowaii żydows.cch, które zgłosiły akces 
l la  bloku wyborczego mniejszości narodo­
wych. W obradach uczestniczą przedstawicie­
le ogólnej organizacji sjonislycznej. organ za- 
;ji „Mizrachi", Hitachdutu. Centrali Rzem <-śl 
alków Żydów, grupy folk;stów p. Szabada 
I Wilna i Żydowskiego Związku kobiet.
Na konferencję nie przybyli dotąd ani przed 

rtawio;ele związku drobnych kupców, ani też 
Centrali kupców, którelo grupy nie skrystali- 
sowaly jeszcze swrego stanowiska wobec biosu 
lak  słychać, przedstawiciele kupców pragną 
lajpierw sfinalizować utworzenie wewnętrzne 
{o narodwego bloku żydowskiego, a później 
lopie/o w  łonie lego bloku wspólnie zaslano-
m m  S f c « * » * C „ L  A Ł  fefcLi *

■ “

m 
«
■ a

W arszawa 4 12 (Sin). Oczekiwane ogłoszenie roz 
porządzenia o rozpisaniu wyborów dotąd nie nastą- 
pito. Wobec tego ogłoszone zostanie ono jutro, w 
poniedziałek, w ostatecznym terminie, posianow ń- 
nym przez konstytucję.

DMOWSKI NIE KANDYDUJE.
Poznań 3. 11. Na pierwszem miejscu listy seimo- 

wej Związku ludowo-narodowego stanie w  Pozna­
niu marszajek Senatu Trąmpczyński, na drugiem 
miejscu radny Libera, na trzeciem redaktor naczel­
ny „Kurjera Poznańskiego"* Marian Sejtda. Nato­
miast d . Dmowski odrzucił propozycje pos. Marwe- 
ga, aby dal swe nazwisko liście Z w itk u  ludowo- 
narooowego podczas wyborów, P. Dmowski nie za­
mierza podobno kandydować.

Program stacy? radiofonicznych
Poniedziałek 5 grudnia.

. Kraków. (545 m.). 12: Sygnat czasu „Hejnał**, ko­
munikaty. 14—15*40: Transmisja I-go kursu spól-r
dzielczego z W arszawy. 14*50. Otwarcie kursu (or­
kiestra). 17*20—17*45: Odczyt p. t. „Karol E strei­
cher", wygi. Dyr. W. Baran. 17*45—18*15: Transmi­
sja programu dln dzieci. 18*15—19: Transmisja mu­
zyki tnnecz. „Gastronomii" w W arszawie. 1*3*15— 
19*35: Rozmaitości i komunikaty. 19*35—20: Odczyt 
p. t.: „Zwalczanie gruźlicy zagranicą i u nas", wygi. 
Doc. Dr. T. Janiszewski. Od 20: Transmisja z W ar 
szawy (koncert).

W arszawa. (1111 m) 14— 15.40 Kurs spótdziet
czy (i.), 14.50. Otwarcie kursu (muzyka), 17 45— 
18.15. Program  dla dzieci, 18.15—19. Muzyka tane­
czna z „Gastronomii", (m. Łn. Brahms Gardneri. 
20—22. Koncert kompozyt. St. Niewiadomskiego 
m. in. chór „Harfa")

Poznań. (344,8 m) 12.45— 14. Koncert (m. in. arie 
i pieśni) 13 i 14. Giełda. 17.45—19. Koncert muz. ■ 
Rachmaninowa far je' i pieśni). 20. ransmisja z W ar- 
szawy. 22.30. M-uz. taneczna.

Katowice. (422 m) 16.40— 18.05. Niższy kurs jęzj 
ka polskiego. i9.35- 20. Odczyt „O bezpośr. połączę 
nie G. Śląska z Gdynią". 20. Transm. z W arszawy.

Wiedeń, (51,2 rrw U i 16.15. Komunikaty. 20.05 
Muzyka ludowa.

Berlin. (483.9 m) 17—19, 20.30 1 22.30. Koncerty
Lipsk. (365.8 m) 19.30. „Mme Butterfly", opera 

Pucciniego, 22.15. Muzyka taneczna.
Hamburg. (394,7 m) 20. Operetki i tańce.
Frankmrt (428,6 m) 20.15. W ieczór Schuberta.
Langenberg (468,8 m) 13.05—14.30. 18—19. Pie­

śni Schuberta. Schumana i in. do słów Heinego.
Praga. (348,9 m) 12. Koncert. 13.35 i 16.20. Giełda 

16.30. Tańce.
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Stanowisko nauczyciela wobec życia
politycznego

i Nauczyciel nie powinien angażować si« w  walca partyjnej
Minister oświaty, L)r Dobrucjó, wydal w | stępując gdziekolwiek publicznie, również od* 

swoim czasie okólnik do kuratorów Okręgów j djziulywa na młodzież, która, — jak wiadomo. 
Szkolnych „w sprawie wpływu wychowawcze j — interesuje się życiem, zapatrywaniami i za-
go nauczycieli na młodzież szkolną'" (D*. Urzę 
dowy Min. W, R. i O. P. Nr. 12 (190) z 24 
października 1927, poz. 203, data oUólróka 29. 
sierpnia 1927) Z tęgo okólnika cytujemy po­
niżej następujący końcowy ustęp, którego len 
dencja jesi ze wszech miar pochwały godną:

„Nasze życie publiczne, zw ła sz cza  w  w alce 
partyjno-politycznej, niestety zbyt często przy* 
bltra formy, nielicujące z godnością tego sta­
nowiska.

Fozatem nauczycielowi, zaangażowanemu w 
walce partyjnej,, zawsze grozi niebezpieczeń­
stwo wpadnięcia w konflikt ideowy przynaj­
mniej z częścią rodziców uczniów’, co uniemo­
żliwia niezbędne dla sprawy wychowania 
współdziałanie domu rodzicielskiego ze szko­
łą, które opiera się na wierze w bezstronność 
i sprawiedliwość nauczyciela. Namiętne anga­
żowanie się po stronie jakichś partyj politycz­
nych musi budzić podejrzenie, że wpływ takie­
go roznamiętnienia oddziaływać musi także i 
na stosunek do uczniów, których rodzice są 
przeciwnikami politycznymi danego nauczy­
ciela,

Nauczyciel zbyt często zapomina, że w yw ie­
ra wpływ wychowawczy na uczniów nietylko 
przez styczność z nimi w  szkole, lecz ie  w y­

chowaniem się swoich nauczyoieli. Jeżeli nau­
czyciel w wystąpieniach swoich publicznych 
występuje w duchu partyj politycznych, któ- 
iTch działalność nacechowaną, jest różniczko­
waniem obywateli ze względów na różną przy 
należność narodową, wyznaniową, społeczną, 
jeżeli propaguje nierównomierne traktowanie 
obywateli ze względów wyżej naprowadzo­
nych. jeżeli wzbudza niechęć między różnemi 
grupami obywatelskiemi tego samego państwa, 
wówczas podkopuje u młodzieży te fundamen­
talne podstawy wychowania, wynikające z kou 
stytucji, a opierające budowę państwa na za­
sadzie bezwzględnego równouprawnienia, nie- 
znającego żadnych różnic ani przywilejów.

Tylko nauczyciel, przejęty tym duchem, speł 
nia dobrze swe zadanie i zapewnia szkole od­
powiednią atmosferę wychowawczą i spokój, 
potrzebny do podniesienia poziomu naukowe­
go. Wykroczenia w tej mierze nie mogą być 
cierpiane i muszą pociągnąć dla nauczycielstwa, 
niepożądane konsekwencje.

Polecam szczególnej uwadze Phnów kurato­
rów systematyczne oddziaływanie na nauczy­
cieli w kierunku wszystkich wyżej wyłuszczo- 
nych zasad i usilne dążenie do faktycznego 
wprowadzenia ich w źyote“.

Kapitał zagraniczny w polskim przemyśle
hutniczym

Ty lk o  13 procent ie*t w rekach polskich
Niomiocko-Sląski Trust Stalowy, który 

oficjalnie rozpoczął swoja działalność od 1-go 
stycznia 1927 roku, obecnie rozsyła oferty 
swoje jako „Vereinigte Oberachlesiscbe HUt- 
tenwerke* i, choć sam posiada cały szereg 
hot na polakim Górnem Śląsku, jest naj­
większym  współzawodnikiem na rynkach 
światowych przemysłu polsko-górnośląskiego 
i eolskiego wogóle.

Z ednoozone Huty Królewska i Laura są 
czyune pod decjdu ącym wpływem pp. Wei- 
manna i Petschka, obywateli czechosłowac­
kich. W łaściwy wpływ na buty Królewską 
i Lam y w> wiera p. Weimann, który nie ma­
jąc w czeskim przem yśle żelaznym iadnyeb  
interesów i nie będąc zainteresowanym w wy­

żej wymienionych niemieckich trustach sta- 
’ w \ch, idzie niezależna drogą.

Z pozostałych polskich hut są;
Huta Bankowa z, całym kompleksem fa­

bryk i Towarzystwo Sosuowieckich fabryk 
Rur i Żelaza pod wpływem kapitalistów fran­
cuskich, szukających obecnie porozumienia 
z Niemcami.

Huta „Częstochowa* oraz „Modrzejowskie 
Zakłady Górniczo-Hutnicze* częściowo pod 
wpływem belgijskim, częściowo przez hutę 
„ Baildona", poq wpływem Niemiecko - Ślą­
skiego Trustu Stalowego,

Huta „Kraków- jest pod wpływem kapi­
talistów niemieckich. Pozostała hyta, miano­
wicie „Towarzystwo Wielkich Pieców i Za­

kładów Ostrowieckich* jest pod wpływem  
kapitału a raczej grupy przemysłowej bel­
gijskiej.

Pod aecydująeym wpływem Niemieckiego 
Trustu Stalowego jest mniej więcej 26% pro­
dukcji żelaznej w Polsce, pod wpływem  Nie* 

j mieeko-Sląskiego Trustu Stalowego mniej 
| więcej 22 procent, pod kontrolą austrjaeko- 

czeskiego kapitału mniej więcej 20 procent, 
a pod decydującym wpływem kapitału fran­
cuskiego i belgijskiego znajduje się mniej 
więcej 2U procent produkcji żelaznej w Pol­
sce. »

Tylko 12 procent przemysłu metalowego 
jest wyraźnie polskim.

Na tle niewesołej dla naszej samodzielno­
ści przemysłowej statystyki nie będzie ba­
nalny i małoważny fakt, który miał miejsce 
przed paru miesiącami, mianowicie że znacz­
ny pakiet akcyj Bismarckbiitte przeszedł z rąk 
Alpiue-Montau-Geselłschaft (Wiedeń) w ręce 
Zachodnio-Niemieckiego Trustu Stalowego  

Ktoś wyraził obawę, że w ten sposób nie­
miecki trust osiągnął teraz decydujący wpływ  
na hutę Bismarcka. Tymczasem wpływy te 
już od całego szeregu lat istnieją. Najpo­
ważniejszym bowiem akcjonariuszem Huty 
Bismarcka jest generalny Dyrektor huty 
CbanoUe w Westfalji p. Fryderyk Flick, 
który posiada decydującą większość akcyj 
tej huty.

Ow p. Flick, jak niemieckie dzienniki do­
niosły, przyłączył się niedawno po początko­
wej opozycji do Zachodnio - Niemieckiego 
Trustu Stalowego. Chociaż trudno się dowie­
dzieć, czy swój portfel akcyj Bismurckhuta 
wniosła do Zachodnio-Niemieckiego Trusta 
Stalowego, to bądźcobądź samo należenie p. 
Flicka do Zachodnio-Niem ieckiego Trustu 
Stalowego, oraz posiadanie przez tenże truat 
40 procent akcyj, przejętych z Alpine - Mon* 
tan - Gesellschaft, bezwarunkowo i całkowi­
cie podaje Bismarckhiitte pod wpływy Zacho­
dnio - Niem ieckiego Trustu Stalowego.

Należy nadmienić, że Bismarckhiitte po­
siada również Falvah(ltte, oraz 60 procent 
akcyj Katowickiej Spółki Akcyjnej z hutą 
„Marta* i *Hubertushiltte*f co stanowi ra­
zem Z niemi mniej więcej 25 procent ogól­
nej produkcji żelaza i stali w Polsce, 

Natomiast do Niemiecko-Sląskiego trustu 
stalowego należą następujące buty na Gór­
nym Śląsku: Baildonstal Sp. Akc.. Huta Si­
lesia Sp. Akc., Friedenshiitte Sp. Akc., ą 
przez FriedensM tte, która posiada 40 proc. 
akcyj fabryki Wagonów L. Zieleniewski Sp, 
Akc. w Krakowie, posiada Niemiecko-Górno- 
śląski Trust Stalowy poważny wpływ również 
na tę firmę.

a m i a o u  b a « r o w

Dzieje kentonisty
tZ ż y d a  żydowskiego w Rosji w opoce Mikołaja U .
2) (Ciąg dalszy).

Czekałem z niecierpliwością, aby wezwano mnie
do putkowntka. Minął Jednak cały tydzień, a żadne­
go wezwania nie otrzymałem. Tymczasem przecho­
dni pułk, do którego należeli moi kwateranci, od- 
maszerownł daiei. Myślałem lui, że cała sprawę ja­
koś zatuszowano, lecz oto pewnego poranku przy­
chodzi do meso mieszkania posługacz ze szpitala 
wolsko w ego.

—- Przysłał mnie do pana żołnierz żydowski, któ­
ry  byl tu u państwa zakwaterowany. Prosi, bie­
dak. żeby mu czerni dopomóc. Jest mu teraz ookoi- 
wiek lepiej. Chciałby coś zjeść, popić, a nie ma gro­
sza przy duszy.

— A czy on nie odszedł z pułkiem?
— Gdzie tam odszedł!,,. Jakżeż mńg! odejść, kie­

dy grzbiet ma spuchnięty tak, że choć kladż się od­
raza do grobu! Takie to nasze życie żołnierskie, — 
ech!...

— A co mu właściwie jest? — pytałem sie dalej, 
ale rozumiejcie dobrze sanitariusza szpitalnego.

— Czy ran  nie miarkuje? Wlepił! mu, nieborako-
-zy eetłii zdrowych batów!

ścisnęli' mi sic od bólu. To pewnie z powo- 
.•? .sltsrg! — pomyślałem sobie, spiesząc w 

:zy>tw e #  sanitariusza do szpitala. Bez zb y - 
•i.-jh trudność! udało tr.f - e uzyskać dostęp do nic- 
• rinic akam negc.'

T:gdv ef. nne m i y Krewi wrażenia lattb

sprawił na mnie chory i jego otoczenie. W  oddziale 
tym stato kilka łóżek. Z każdego łóżka dochodziły 
jęki i stękania na różne sposoby i tony. W powie­
trzu po ko jo w ©m unosił sie ostry, przykry zapach. 
Chory, do którego pi zy szedłem, leżał be* ruchu, 
skulony, tw arzą w dół. Zdawało się, że jest on po­
grążony w głębokim śtgo. Sanitariusz, dotknął «r 
zlekka za ramie. Chory zaczął głośno stękać i zwoi 
na odwrócił ku nam głowę, otwierając oczy.

— W stawaj, — mruknął mu sanitariusz, — przy­
szli tu do ciebie.

Chory skierował na mnie wzrok z wyrazem za­
pytania w mętnych, rozpalonych gorączka oczach.

— Posłałeś po mnie? Czwm mogę ci służyć? — 
zapytałem się nieszczęśliwego żołnierza.

— Ochl Przyślij mi pan coś do złudzenia. Her­
baty chciałbym-. Kie dai mi pan tu zdechnąć, tak 
psu. Zlituj się pani

Przyrzekiem  mu wszystko spełnić-
— A co ci teraz jest?
— Och, Boże mój! Baty, baty,.. Ja przecież wca­

le nie Jestem winien! Bóg raczy wiedzieć... za co? 
dlaczego?

Chory rozpłakał' się jak dziecko, zalewając się 
łzami. Ja śam z trudnością powstrzymałem sie od

— Wybacz mi, przyjacielu, ja może Jestem przy­
czyną twego nieszczęścia... — zacząłem się tłum#, 
czyć, nie wiedząc, jak to zrobić.

• -  Co pan tu jest winien? — wyręczył oo mnie.
Mnie luż tak sądzono Taka jest wola Boska. A!e 

kiedyż nareszcie zrobią oni ze mną kóniec?! Ach, 
gdyby ro chociaż nastąpiło jak najprędzell... Bo lak 
wv"drc‘w!*je. -o znów mar** znów b a ty ' K!»dvż

to się już skończy, Boże drogi?
Płynące z głęhi serca słcargi nieszczęśliwca. Jego 

pełny bólu głos — tak mnie wzruszyły, że nie mo­
głem dłużej pozostać na miciscu. Umówiłem się z* 
starszym  felczerem szpitalnym 1 Jego pomocnikiem, 
aby się troskliwi© opiekowali chorym, I przyrzek­
łem mu odwiedzać go kilka razy w tygodnia, a gdy 
zupełnie powróci do zdrowia, — znaleźć Jakiś śro­
dek, by go wyratować.

— Niech pana Bóg wynagrodzi, — dziękował mi 
chory serdecznym głosem. — Lżej mi się zrobiło 
na sercu, i&k gdybym własnego b rata zobaczył.

Po kilku dniach znów wstąpiłem do szpitala. Cho­
ry eguł się jniż trochę lepie] i zastałem go, gdy ul* 
przechadzał po sali szpitalnej, zgarbiony I z trudno* 
ścią włócząc nogami. Po raz pierwszy miałem te­
rn z możność dokładnego przyjrzenia się mu. Byt ta 
dość młody jeszcze człowiek, tak można było są­
dzić podług iego ostrzyżonych, lasuych włosów I 
błękitnych, dobrych, łagodnych oczu, Ani jednego 
siwego wioska nie widać było na jego głowie, ani 
w krótkich, sztywnych wąsikach. Lecz Jego blada, 
zżółkła twarz przeorana była setkami głębokich 
brózd we wszystkich kierunkach, zwłaszcza doko­
ła oczu i niskiego, wąskiego czoła. Jakieś niewy­
mownie bolesne Unje wryły się głęboko z obu stroa 
Jego nst, które przy otwieraniu zdradzały biak 
przednich zębów. W szystko to razem wzięte nada­
wało jego obliczu jakiś bolesny, przedwcześnie z >  
starzały  wygląd. Byl on średniego wzrostu, iecg 
pochylona, zgarbiona postać odbierała mu kilka 
centymetrów wzrostu Odziany był w ubranie szpi­
talne

(Ciąg dalszy nastąpi).
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LEKARZ DOMOWY
CCCM EK TYCCCNKH.Y „NCWEGO CZIEKMKA**

DR. ADOLF SCHWAR7BART (Kraków).

Narząd słuchu

1 E

Znamy laryngolog krakowski i współ­
pracownik wielu poważnych pism facho­
wych w kraju i zagranica, p. Dr. Adoli 
Schw arzhart, przyrzekł nam cykl arty­
kułów ze swej dziedziny. Pierwszy arty­
kuł poniżej zamieszc tamy. Red.

Słyszenie jest zjawiskiem tak cedzi ennem,
I Be mało ludzi zastanawia się nad tern, jak ono 
[Przychodzi do skutku, Już pobieżne rozważe­
nie wykazuje, że zjawisko to nie jest proste. 
Szczególnie musi nas uderzyć, jak różnorodne 
przyczyny mogą wywołać przytępienie lub 
stratę słuchu. I tak w szyscy słyszym y -ęorzej, 
gdy do uszu wejdzie woda, gdy nagromadzi 

,«ię tam woskowana, albo gdy zwyczajnie za- 
ikamy sobie uszy rękami. Wyciek z ucha, któ- 

iry powstaje wskutek przeziębień, lub chorób 
zakaźnych, (zwłaszcza szkarlatyny, odry, gry­
py i t. p.) — prowadzi niejednokrotnie do nad- 

Jiwerężenia lub zniszczenia słuchu; przyczyna 
'leży ta nieco głębiej, w  tak zwanern uchu środ 
Hcoweni; tam też leży powód pogorszenia słu­
chu, tak częsty w razie przeziębień i kataru. 
Jednorazowy wielki łoskot, naprzykład strzał 

bliska, eksplozja, lub stale powtarzający się 
i łoskot, zwirzany z niektórymi zawodami, na­
przykład kcfaClł i kotiarzy, również obniża lub 
niszczy słuch. Podobny skutek wywieraj;; nie 
które trucizny i użyte w  nadmiarze lekarstwa, 
niektóre napoje (alkohol) i używki (tytoń), jak 
itfemnied niektóre choroby zakaźne (tyfus i t. 
p.) 1 weneryczne, a wpiyw y szkodliwe tycii 
chorób mogą niekiedy przechodzić nawet na 
ipotomstwo; mamy tu do czynienia ze zmia- 
gbRmi jeszcze głębszemi, a mianowicie w ner- 
,wie słuchowym Każdemu wiadomo, że we 
(lnie lub w razie utraty przytomności słuch 
[Onlka Czasowo. Czasami zwykłe skupienie u- 
wags na jakimś przedmiocie lub głębokie za­
myślenie się czyni nas „głuchymi** na wszel­
k ie wrażenia słuchowe. W przygnębieniu i w 
'martwieniu słuch jest słabszy, w  podnieceniu 
ta i  wyostrzony; w tych wszystkich wypad­
kach przyczyna zmian leży najgłębiej, bo w. 
mózgu.
! Ciekawą jest więc rzeczą przypatrzeć się 
feudowie narządu słuchu. Sk'ada sie on z czte- 
irech części. Są niemi: 1) ucho zewnętrzne:
'?) ucho środkowe; 3) ucho wewnętrzne, czyli 
Labwynt (błędnik); 4) nerw słuchowy i drogi 
mózgowe. Ucho zewnętrzne składa się z mał­
żowiny usznej i z zewnętrznego przewodu u- 
sznego. Ucho środkowe składa się z jamy bę­
benkowej i kosteczek słuchowych. Ucho środ­
ow e połączone jest z gardłem, zapotnocą rur- 

zwauej trąbką Eustachiusza. Przez rurkę tę, 
■iwierajrcą się przy każdym ruchu połyko- 

.. ym, dopływa stale powietrze do jamy bę­
benkowej. Ody rurka ta wskutek obrzmienia 
latka się na czas dłiiższy, naprzykład w kata 
pze, wówczas powietrze nie może dopływać 
i. słuch Się pogarsza, gdy zaś otworzy się sa­
na lub wskutek zabiegu lekarskiego, słuch się 
łoprawic. Bardzo często trąbka Eustachiusza 
:amknięta jest stale u dzieci t. zw. limtatycz- 
lych przez powiększone migdały. Migdały te 
itrudniaja Dozatem oddychanie nosem, powo­
łując stały katar. Dzieci takie sypiają źle, od- 
iychają ustami, słyszą gorzej, łatwo dostają 
yycieku z uszu i rozwijają sie niedobrze.

Odnośme do ucha zewnętrznego zauważyć' 
iależy, że bardzo nieodpowiednim jest Prak­
tykowane przez publiczność „oczyszczanie 
iszu zapałkami, s: oilkami do włosów i t. p„ 
ctóre kończy się wcześnie.1' lub później boles- 
Lemi zapaleniami ucna zewnętrznego. Wyciek

z ucha pochodzić może równie dobrze z ucha 
zewnętrznego, iak i środkowego — i wymaga 
w każdym wypadku leczen a przez lekarzy, o- 
beznanych szczegółowo z metodami badania. 
Szczególnie groźne mogą być wycieki uszne 
u dzieci, których zaniedbanie sprowadza nie­
rzadko stałe przytępienie słuchu lub głuchotę. 
Dzieci limfatyczne wymagają leczenia ogólne­
go. a w niektórych wypadkach prowadzi jedy­
nie do celu usunięcie powiększonych miigdał- 
ków. — Głębiej niż ucho środkowe, w twardej 
kośęi, zwanej kością skalistą, ukryty jest labi­
rynt, czyli ucho wewnętrzne. W niein znajdują 
się zakończymy nerwu słuchowego, zanurzone 
ium w płynie, wypełniającym ca^y labirynt i 
zwanym cndolir.ifą i perilimfa. Nazwę ową za­
wdzięcza labirynt niesłychanie skomplikowa­
nej budowie.

A teraz zastanówmy się nad tern, jak prze-' 
nosi się wrażenie słuchowe, naprzykład głos 
ludzki, łoskot lub dźwięk instrumentu do ner­
wu słuchowego. Każde źródło głosu wytwarza 
t. zw. fale głosowe. Fale te rozchodzą się przez 
powietrze do przewodu zew nętrznego ucha. 
przyczcm małżowina uszna skupia i wzmacnia 
ich działanie. Fale to uderzają o elastyczną 
błonkę, oddzielającą przewód od jamy bęben­
kowej, która zwie się błoną bębenkową. Po 
drugiej stronic jamy bębenkowej znajduje się 
druga podobna błonka, t zw. blonka okienka 
owalnego. Oddziela ona jamę bębenkową od 
labiryntu. Pomiędzy obiema teini bronkami 
znajduje się w jamie bębenkowej pomost 3-ch 
malutkich kosteczek, t. zw. kosteczek słucho,- 
wych. Otóż fale głosowe przenoszą się z bło­
ny bębenkowej zarówno poprzez te kosteczki, 
jakoteż przez powietrze ucha środkowego na 
błonkę okienka owalnego, która przenosi je 
na płyn labiryntu, a poprzez płyn ten na za­
wieszone w nim .wrażliwe zakończenia nerwu 
słuchowego. Zakończyny te skupiają się w je­
den wspólny" dla każdego ucha nerw słucho­
wy, który odprowadza wrażenia słuchowe aż 
do mózgu. Każdy dźwięk, a zwłaszcza każde 
słowo musi być nietylko słyszane, ale także 
odczute i rozumiane. Otóż w mózgu właśnie 
dokonuje się rozumienie, pamiętanie i uczucio­
we przeżywanie, — radosne czy smutne, — 
słów i dźwięków. Gdziekolwiek na całej prze­
strzeni od przewodu usznego poprzez labirynt 
aż do mózgu nastąpi przerwa lub schorzenie, 
zawsze następstwem będzie przylepienie słu­
chu lub głuchota.

Osobnego omówienia wymaga jeszcze labi­
rynt; mianowicie, nie wszystkie jego części 
służą do słyszenia. Pewne części, t. zw. kana­

ły półkoliste i przedsionek, spełniają zrpełnie 
inne zadanie, t  j. utrzymywanie równowagi 
ciała, a schorzenia w tej części -labiryntu nić 
obniżają słuchu, lecz powodują zawroty, zatai 
cza.de się i t. d. Część labiryntu, przeznaczona 
wyłącznie do odbierania wrażeń słuchowych* 
zwana jest ślimakiem. Włókienka nerwowe, o  
których była i-iż mowa są w nim rozpięte, jak 
struny fortcp.,anu, coraz krótsze i krótsze, a  
każde z nich służy do odbierania wrażenia in­
nego tonu. Włókienek takich naliczono do 
20.000. — Jeżeli zważymy, że cały ślimak nie 
przekracza wielkości groszku, to zrozumiemy, 
jak jest on delikatny i misterny i dlaczego naj­
drobniejsze zaburzenia mogą go nadwerężyć. 
Ucho wewnętrzne, względnie jego części ner­
wowe ulegają często w starości zanikowi, po­
wodując t. zw. starcze przytępienie słuchu.

Kilka szczegółów, mogących zająć czytelni­
ka, niechaj zakończy te wywody. Noworodek 
nie odbiera wrażeń słuchowych. Jego jamy bę­
benkowe wypełnia masa galaretowata, która 
dopiero w ciągu tygodni zanika, ustępując miej 
sca powietrzu. W miarę tego dziecko zaczyna 
słyszeć i zwracać główkę i oczy w kierunka 
głosu. Na wrażenia słuchowe, powtarzające 
się rytmicznie, naprzykład tykanie zegara 
ściennego, słucli staje się po pewnvm czasie 
niewrażliwy. W tym stanie niewrażliwości za­
uważymy raczej nagłe zamilknięcie tego gło­
su. naprzykład gdy zegar się zatrzyma. Rów­
nież do długotrwałych hałasów słuch się przy­
zwyczaja i przystosowuje; i tak w łoskocie fa­
brycznym nowicjusz czuje się ogłuszonym, 
natomiast przyzwyczajeni robotnicy rozma­
wiała tam ze sobą swobodnie. Samogłoski są z 
większej odległości słyszalne, jak spólg'oski 
Z samogłosek najdalej słychać „a“, a coraz 
mniej daleko „i“, „e“, „o“. „u**; jeszcze lepiej 
od samogłosek słyszalne są dźwięki instrumen 
tów muzycznych, dlatego to ludzie o przytę­
pionym słuchu, ruezdoini do korzystania z ur 
tworów scenicznych, dramatycznych, uczę­
szczają jeszcze nieraz z przyjemnością i ko­
rzyścią na p-odukcje koncertowe i operowe. 
Zrozumiałem jest, jak potężny wpływ  mu»i 
wywierać słuch na rozwój mowy ludzkiej. — 
Ody dziecko urodzi się głuche lub wcześnie 
słuch utraci, mowa me rozwja się i człowiek 
pozostaje niemym. Stan taki nazywamy głu­
choniemotą. — Geniusz ludzki, kierując się ba­
czną obserwacją, doświadczeniem wieków i 
żądzą umniejszenia kalectwa tych n eszczęśli- 
wych, wymyślił i opracował metody, które u- 
możllwiają także głuchym przyswojenie głoś­
nej mowy, a przez to i porozumienie ze świa­
tem otaczającym, jakoteż nabycie odpowied­
niego wykształcenia i uzyskania zawodu. O 
nauce tej, która odbywa się od najwcześniej­
szych lat w specjalnych szkołach i internatach, 
napiszemy kiedyindziej.riw ie ło it  czerstuoić i ra-

J c ś t  t y c i a  osiągniecie, użv wająe 
wody koiońskiej “ FftKIFATA |

Odpowiedzi .redakcji:
AKADEMIK- Najlepiej działa w tak*ch wypad­

kach ciektryzacja nosa prądem galwanicznym. Po- 
zatem przed wyjściem na ulicę przypudrować nos. 
nie dla przykrycia czerwo rości, tylko dla ochrony 
przed wiatrem * zimnem. — NIEBOGATY: 1) Tak 
jest, należy zbadać krew, aby s tu  crdzić Skutecz 
ność i trwałość poprzednich kuracyj. — 2) Niezale­
żnie od wyniku badania krwi trzeba Kouiećznie pi 
irowić leczenie. — 3) Tylko temJ samem! lekarstw a­
mi.— FANI K., CZYTELNICZKA „N. DZ.“ : 1) Mniej 
więcej dwa razy aa tydzień. — 2) To zależy on u-

sposohienia i temperamentu, a nie od płci. Niema ta 
żadnych norm, któreby można zastosować do wszy 
stkich bez wyjątku. — LISTOPAD: 1) Jeżeli idzie 
o pocenie się całego ciała', to na.lepiej zmywać skó­
rę codziennie wodą z octem. Pod pachami zmywać 
3 proc. spirytusowym roztworem formaliny (na re- 

I ceptę lekarza). — 2) Nie znamy, niestety, środka,' 
któryby to mógł zmienić. — A. S. 13: Usuniecie
brodawek bez pozostawienia bltzn jest możliwe 

i przy pomocy elektrolizy, a wiec przy pomocy !<.- 
i karza. Środki chemiczne, jak naprzykład kwas trói-
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Chloro-octowy, wyuiagaia umiejętnego o-itChoćicti-a 
•lę, a I tak — u osób ? wrażliwa skórą — powodu- 
h  czasami powstawanie szpecących blizn. - V.JU­
CZNIE WDZIĘCZNA. l'> Trzeb: c.i.-kać wy v5j»ćw 
®życżnycb. dbać o spokSt. dobrze ; ■Je>: itccz.iic 
®ago się wysypiać. Unikać silne-i kawy i herbaty, 
■■pełnie w ystrzegać się alkoholu. Nie jeść zadużo. 
m zwłaszcza Unikać potraw ciężko strawnych i pi- 
łań tnych ; najlepiej djeta mleczno-roślinna, owoce, 
Kbghdft. Dbać o regularność wypróżnień.— 2) Uwa- 
fam j jednorazowe przynajmniej zasięgnięcie pora­
dy u internisty za wskazane, przedewszystkiem dla 
•M erzenla ciśnienia krwi. Prawdopodobnie zaleć! 
brzy tein zażywanie jodu. — 3) W ydaje się nam. 
i*  szum ten nie ma nic wspólnego ze wspomnia­
nym bólem, ale jest to tylko przypuszczenie. — 4) 
Cieszymy się, że mogliśmy być Pan pomocni, jed- 
takow oż, lak nie podaiemy z zasady nazwisk In­
nych lekarzy, tak samo (£iie możemy Pani podać 
Nazwiska ani adresu redaktora ..Lekarz.' Domowe- 
!«>“. — STROSKANA MATKA. Trzeba unikać ze- 
;<knięcia skóry rąk i twarzy z woda : mydtem; myć 
*lę tylko rozcieńczonym spirytusem do picia. Dbać 
I® regularność wypróżnień przez obfite spożywanie 
®woców, jarzyn, a nie przez só! karlsbadzką. Co 
do leczenia tak Pani, !ak i dziecka, to bez obejrze­
nia porada jest niemożliwa. — NIEDOŚWIADCZO­
NA MŁODA MATKA: 1) Niestety, nie możemy P a­

ni udzielić rady, nie widząc dziecka. Odpowiedzial­
ność jest tu zbyt wielka. — 2) Kilka razy dziennie
zwłaszcza w czasie swędzenia, zwilżać tw arz \%  
sur.ry uiscm mentolowym i zaraz potem przypudro­
wać. — SARA: Kąpać ręce naprzemian po kilka.m i­
nut w wodzie gorącej I zimnej, na noc smarować 
maścią z ićhtyolem i kamforą (na receptę lekarzaj. 
— ŁYSINA 33: 1) Trudno, kto chce ratować włosy, 
musi mieć czas na pielęgnację tychże. W cierać co­
dziennie w skórę głowy spirytus salicylowy; poza 
te-m jednak konieczne jest naświetlanie lampą kwar 
cową, przynajmniej raz na tydzień. — 2) Najlepiej 
działa przylapisowanie słabym roztworem lapisu, a 
potem puder. -  ABONENTKA Z PODOÓRZA: I o- 
wszem. wypadki takie się zdarzają. Niema Innej ra­
dy, jak czekać, być może, że dziecko zacznie mó­
wić. Wyjazd do Wiednia jest bezcelowy. Trzeba 
mieć cierpliwość i nie tracić nadziei.. — ELESEM: 
1) Jedyna rada to uważać, aby się dzieci nie zię­
biły, ubierać Je ciepło i w dnie wilgotne nie wypu­
szczać na ulicę. — 2) Dziecko z ząbkowania nigdy 
nie choruje; przyczyna mus; być inna. — LA AiERE 
D'UN PETIT GARCON: l) Ortopedyczne leczenie
może tu sprowadzić zmianę. — 2) i 3) Wymaga zba 
dania przez lekarza-pedjatrę. — AB. 137: 1) Patrz  
„A. S. 13“. - 2) Patrz „Łysina 33“ p. 1. — 3) Sma­
rować wnętrze nosa maścią borową. — 4) W yma­
ga zbadania. — LA JfiUNESSE 23: 1) Musi nam P a­

ni wp.erw opisać, na czem polega ta nieczystość 
cery, a dopiero zależnie od tego będziemy mogli 
coś poradzić. — 2) Utleniać cerę perhydrolem w 
maści, u piegi będą mało widoczne. Jeżeli cera jest 
tłusta, w takim razie lepiej zamiast- maści zwilżać 
piegi sublimate-m w spirytusie (na receptę lekarza).
— MIMOŻA: 1) Nie znamy składu chemicznego to­
go kremu, wobec czego nie wiemy też, czy działa 
pożytecznie, czy szkodliwie. — 2) Utlenienie wło­
sów nigdy nie nadaje im odcienia naturalnego, ty l­
ko słomkowy. W łosy przy tern kruszeją, stają się 
łamliwe: ponadto w miarę, jak nadrastają, przybie­
rają od dołu daWTij kolor. — CHOPIN: 1) i 3) Bez 
zbadania odpowiedź niemożliwa. — 2) Częste eie^ 
płe kąpieJe, mydło siarczane, po kąpieli krem lano­
linowy. — C2ARNOBREWA: 1) Puder tłusty o od­
cieniu, zwanem „Rachel". — 2) Wyrnaga zbadania.
— 3) Przed wyjściem na ulice pokryć (warz cienką 
w arstew ką kremu. — SYMPATYCZNA SIOSTRA: 
I) Puder „suchy". — 2) W łosy myć nawet 2 razy 
na tydzień; do wody, w której Pani włosy myje, 
dodawać szczyptę sody. — 3) Na odległość, nie ba­
dając oczu, ule można radzić. — MAŁA VIÓLET- 
TA: Mo-żna stosować dziesięć, — KOLIBER-KON­
DOR: 1) W cierać codziennie spirytus salicylowy.
— 2) I my uważamy to za dolegliwość skórną, a nie 
kosmetyczną. Może zwróci się Pan do ambulato­
rium chorób skórnych w klinice lub szpitalu.

Dział Sportowy „Nowego Dziennika11
Pod redakdii Dra Henryka Lesera I

Przed Olimpiada
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ROZKŁAD CHRONOLOGICZNY IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH 1928 R.

Hockey (na trawie) od 17 do 26 maja.
Piłka nożna od 27 maja do 15 czerwca.
Podnoszenie ciężarów 28 i 29 lipca.
Lekka atletyka od 29 lipca do 4 sierpnia i 6 sier­

pnia.
Szermierka od 29 lipca do 11 sierpnia.
Zapaśnictwo od 30 lipca do 5 sierpnia.
Spo-rty kombinowane od 31 lipca do 4 Ssierpjta.
Żeglarstwo od 2 do 9 sierpnia. -
W ioślarstwo od 6 do 10 sierpnia.
Kolarstwo 3 i 5 sierpnia.
Pływanie od 4 do 11 sierpnia.
Boks od 7 do 11 sierpnia.
Gimnastyka od 8 do 10 sierpnia.
Jazda konna cd 9 do 12 sierpnia.
Demonstracja Korfbaln i Lacrosse 7 sierpnia.
ANULJA ograniczy prawdopodobnie swe uczest­

nictwo w Olimpiadzie amsterdamskiej do lekko­
atletów, pływaków, gimnastyków ! sportów zlmo- 
Nycb (St. Moritz). Teamy fotballn, hockeyu, kolar­
stw a, boksu, w ioślarstwa, nie będą startowały, zgo­
dnie ze sw ą akcją protestacyiną przeciw odszkodo­
waniom graczy za stTaco-ny czas, kolidującym we- 
tłle zasad amatorskich angielskich mocno z ich za- 
•adami sportoweml.

RFPREZENTACJA ZIMOWA CZECHOaŁOW A- 
Cjl trenuje już we Wiedniu, a od 15 stycznia 1928 
"trenować będzie w Davos do Olimpiady w St. Mo- 
!«tz.

CHILE wysyłają na Olimpiadę amsterdamską 74 
*»Wodników.

Bu d ż e t  o l i m p ij s k i  p o l s k i  j e s t  w c a l f
IMPONUJĄCY.

Administracja wykazuje 36.000 zl„ t. j. po 3.000 
miesięcznie na okres roczny, t. i. do 1 gruduia 

*928 (3 miesiące poolimpijskie likwidacyjne). Tech- 
•tfczno-sportowy program wykazuje 300.000 zl., z 
W  75.000 zl. na okres przygotowawczy do marca 
^28, — 200.000 zl. na okres drugi do końca Olim­

piady (148.500 zl. na same koszta ekspedycji), 25.000 
zl. wydano dotychczas. Te łączne koszta 336.000 zl. 
pokrywa PUW F i PW . Nadto ndzieli Min. Spraw 
Zagrań, subwent ii 80.000 ?.!. na ekspedycję zimowa 
do St. Moritz i ewentualny deficyt amsterdamski. 
Całkowity budżet zatem Olimpiady w St. Moritz i 
Amsterdamie przewiduje koszta łączne 7(16.000 zl. 
— Dla porównania podaiemy, iż francuski senat 
wyasygnował na Olimpiadę amsterdamską 2 milj. 
franków (mimo bliskości Amsterdamu), Ameryka 
pół miliona dolarów.

JAN BROEL-P1ATER TWORZY DRUŻYNĘ 
BOBSLEIGH‘4  NA OLIMPJADĘ.

Prócz narciarstw a i hockkeya Polska reprezento­
wana będzie na Igrzyskach Zimowych w  St. Mo­
ritz 1 w wyścigach bobsle!gh‘owych. Reprezenta­
cyjna nasza osada startow ać będzie pod sterem 
Jana Broel-Platera któremu Polski Komitet Olim­
pijski po zbadaniu jego kwaliftkacyj oraz przeszło­
ści sportowej, bogatej- w zwycięstwa na bobs- 
łeigh‘ach — powierzył misję utworzenia ekspedycji 
bobsleigb‘owej. P rzyszły kierownik ekipy bierze się 
ostro do dzieła w zamiarze wystawienia na Olim­
piadzie Jak najlepszych s il

W grę webodzą tylko sportowcy, którzy na wła­
sny koszt pojadą i od pierwszych dni stycznia 1928 
rokn począwszy, staną w Dayos dla koniecznego 
treningu.

Trzeba zaznaczyć, żc wzięcie udziału w tej kon­
kurencji wymaga specjalnych zabiegów, gdyż Pol­
ska nie ma narodowego związku bobsleigh‘owego. 
Zgłaszając więc osadę na Igrzyska, trzeba nzyskać 
na to akceptację Międzynarodowej Federacji Bobs- 
!eigh‘owej.

HOCKEY W ZIMOWEJ STOLICY, Od 28 b. ra.
do 10 stycznia przyszłego roku trw ać będzie w Za­
kopanem specjalny obóz przedolimpijski dia hockel- 
stów, urządzony przez Polski Związek Hockei na 
lodzie. W  czasie świąt Bożego Narodzenia odbędą 
sle w Krynicy zawody międzyklubowe. zaś w daiu 
5 i 6 stycznia w Zakopanem zawody o mistrzostwo 
Polski w hockeju na lodzie.

Wiadomości kratowe
Z ŻKS MAKKABI.

SEKCJA LEKKOATLET. ŻKS MAKKABI wzywa 
^szystkieb swych członków, aby zjawili się w !o- 
*«Iu klubowym przy ul. Gertrudy 8. celem wyrów- 
,*®Wa zaległych wkładek. Z.irazetr przypomina się 
^szystklm w związku z nadclicdzącem wabieni zc- 
i raniem klubu 18 b. m„ iż. członkowie, :iie płacący 
®rZez 3 miesiące wkładek t-zlankowc-kicli, tracą ali­
f a ty c z n ie  prawa członkowskie. Wkładki or>y; 

^hle we szwartk.1 od godz. ~'30 koi. Tratibman
Kie r o w n ic t w o  s f k c j i  ł f k k o a t l . m ak

"ABl zwołuje nosie.: zo.rz.-Jn s-Ai na „z\i,.
S b. rn. o gouz. ?*3o wieczór. w ickuiu. kiub.1- 

ytzn.

WSZYSTKIE SEKCJF SPORTOWE MAKKABI
reorganizują się sprawnie kontynuują swoją prace
poważnie ‘ systematycznie.

* 1

MAKKABI ŁÓDZKA " upraw D < w ielk im  powć- 
d/.en.ein podnoszenie ...te żarów . posiada w swem 
r.rc-nle najlepszych fizyć/nie ; technicznie zawodni­
ków w całej Polsce. .Mńkkab; zdobyła jeszcze- 1926 
roku ir <:rzost\,vc drużynowe Polski, poza kilku in­
dywidualnymi tytułami. Ostatnio poprawili ! -j czbu- 

wie trzy rekordv be-lskie.
Z KLUBO W ŻYDOWSKICH wystaw : t a  nc ■ 

;v. vnr< •-/?«::-i / -n.v,y'm drużyny hockeyf •. J .• o 
g c  lickkab: krakowską, Hasnicner. lwuwsk.i ,\Uk

kabi wileńska,
ZWIĄZEK PUL. ZW. SPORT., naczelna kistaucju 

sportowa w Polsce, okazał się znowu bezsilnym 
wobec problemu rozłamu pł(karstwa w Polsce. N i 
ostatniem swem posiedzeniu mnstal się zadowolnłć 
oświadczeniem kpt. Kobosa, iż trojna domowa zo­
stanie w krótkim czasie zlikwidowaną i nte mógł 
niczego przedsięwziąć wbrew' swemu nltym atyw- 
nemu terminowi 10 listopada b. r ,  k tóry udzielił 
obu stronom do załatwienia zatargu.

CRACOYIA pozyskała cały szereg nowych, mło­
dych graczy, grających dotychczas w  młodszych 
klubach krakowskich.

GOZL A podzielił swój okręg na 4 pod okręgi QU» 
towice. Bielsko, Tymowskie Góry, Rybnik).

LECHJA LWOWSKA buduje w  przyszłym n t e  
z okazji 25-lecia własne boisko.

TURYŚCI zostali przez zarząd łódzkie] Md okrę­
gowe; zawieszeń’ aż do załatwienia przeć zarząd 
Ligi ich ukarania za wydanie listo otwartego do 
prasy, dyskredytującego władz* piłkarskie. Są t® 
eeba niestawienie się Turystów  na zawody z Wi­
dzewem o po bar „Espresso Porannego**.

WE LWOWIE ruszył się ogromnie bockey Sodo­
wy, Lwów posiada największa w Polsce flodć khu  
bów, uprawiających ten sport.

PIFRWSZY GMACH SPORTOWY pow itał W 
Łodzi, zbudowany z okazji 20-lecta TS Sita; łun da­
sz e i środki dostarczyli członkowie.

FORYŚ z W*TSzawłanki znakomity biegacz Ir®! 
dnlodvstansowy, wystąpił i  macierzystego kluba.

WARSZAWIANKA zostanie w  sezonie wiosen­
nym wzmocnioną szeregiem nowych graczy, mie­
dzy innymi z Korony stołeczne!.

ZWIERZ, znakomity środkowy pomocnik W  ars z a 
wianki, przeniósł się zawodowo do Wilna ! będzie 
grał w barwach Ogniska kolejowego,

KIEROWNICTWO Sekcji piłkarskie! W arszawian 
ki objął ponownie Sankowskf, były doskonały ieł 
przywódca, wobec czego poziom W arszawianki p a  
wdopodobnie się podniesie.

KALEK z Poznania uzyskał w podnoszenia cię- 
żarów wynik, równy 3. miejsen na Olimpiadzie pa­
ryskiej i ma wielkie szanse reprezentowania na O  
limpjadzie w Amsterdamie barw  Polski w tel gałęzi 
sportn.

POLSKA—WFORY, mecz bokserski, ma sję od­
być w marcu w W arszawie i będzie miał charak tir 
eliminacyjny przedolimpijski.

TRIUMFATORZY HIPPIKI POLSKIEJ w New-
Jorku ppulk. Roinmel. rtm. Antoniewicz i por. S tar 
nawski, przybyli ubiegłej śrndy z powrotem do W ar 
szawy, któr3 przywitała ich entuzjastycznie. Nie a-
iega wątpliwości, że sukcesy polskich jeźdźców na
Olimpiadzie paryskici ubiegłego roku i bieżącego 
rokit w Nę w- Jorku, na i e/ą dr najpiękniejszych kart 
sportu polskiego

R o z m a i t o ś ć ?  z a g r a n i c z n e
ZliKKi. /aany w Poi>.-: repregc.i;a-->.iui grac*

Turcji, >,*'/( -:t>sl '-T na siaL da W'-.1-,!1'":- .rd-ic- : -

-.‘i . ■ : ,:nu '.i z.5. ;'o..a i \' .c:
.-.v,. t‘ :u.
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DEBAETS I BfCKMANN j w w -WM V cftifcte.
dniowy-h >.vvśe>_r,cb keiaiskfęh w C,hM«*».

Eł.OOO NGWYCil GRACZY FOTB. notuje w rolta 
bieźaci m CAFC (Z\v Fotb. Cl. SD . Atołl liczba to­
w arzystw  rów nocześn ie ztnnlsią. CAFC d#ży ofi­
cjalnie uo redukcji ilości klubów i uważa ten sy m ­
ptom za dobry znak Sioń cm na stanowiska (vldc 
W ywiad prezesa CAFC, PeFkana, w ,JPrzeglądzie 
Sportowym* ), że lepiej m-ieć kilka silnych klubów, 
aniżeli kilkadziesiąt wegetujących klublkow. To te ł 
CAFC popiera fuzle klubów małych, a nawef od­
mawia przyjęciu do Związku nowo założonych klu- i 
bów w miastach, gdzie wedle zdanta Związku było 
dotąd podostatkiem klubów, czem uniemożliwia po­
wstawanie nowych, niepotrzebnych iw  -ów spor­
towych. — Cieszy nas, iż m- żemy powmać sle na 
nieustanne popi^cdnie wywody nasze w tym wztrię 
dzle. zupełnie identyczne ze stanowiskiem doświad­
czonego. poważnego Związku, dzierżącego beg>  
monie fnfhnllowa na korityi.eneie.

M ISTR70STW O JESIENNE Wiednia zdobyła 
Admira, P rag ' — Viłciocfei ZUkor, Budapesztu — 
FTC.

EYERTON I NEWCASTLE walczą o  pierwsze
miejsce l. Ligi angielskiej. Evertoo ma łlbszy sto­
sunek bramek przy równej Gości punktów. Sunder- 
iandowl udało się pokopał Evertona 1:0, Wogóle 
tnarakterystyczjiym  fest ostatnio w Anglii pogrom 
lawoTytów.

NA R u  WERZE WODNYM PRZEZ KANAŁ LA 
MANCHE p rz e c e n a ' n» rt*  francuski, Ren* Savord 
Nr 6*13 g.

SAND WIN A, bek .er niemiecki, zdobywca szere­
g i  zwycięstw  w Anglii, zaangażowany został przez I 
managera R kkarda ,jia występy w Ameryce.

PHIL TAYLOR, słynni zawodowy łyżwiarz ame 
tryka As ki, został trenerem teamu węgierskiego 
kockeyu lodowego

NIEMCY—JAPONJA, mecz lekkoatletyczny w J* 
nil, odbędzie tle w październiku 1928.

SNOEL, mistrz kolarski świata, pokonany został 
|W Dortmundzie sonsacytale przez sprintera ulemie- 
dU**™, Jockscba dwukronnfe.

IDRZYSKA AKADEMICKIE SKANDYNAWJ1 ł 
NIEMIEC odbędą ię  w połowie czerwca 1928 r  w 
Kolon jl.

MECZ OMNIUM W IO C H Y -"R A N C JA  w Pary- 
Bu aaLopczyl ale zwycięstwem Włochów 3-0 dzięki 
fenomena litemu kolarzowi Lłnari.

NIEMIECKI TEAM PIŁKARSKI wy bił s tr ostrt- 
dl* do rzędu najlepszych na kontynencie. Źwyci#- 
M « o  z Norwegia i piernzstrzyjnietu z Holandia 
•cynia team  Niemiec e-oźnyzn k<uknr“ H«n olim- 
•Osktm.

TEAM ZIMOWY NIEMIEC trenuje w  Rłesenge- 
bflrge do 12 stycznia, zaś od 17 ztycanie .reoować 
frędzle w Pąntreslnie.

TEAM POLSKI trenuie w  Zakopanem J Krynicy.
PADDOCK, zde.ronrlzo any król sprintu, zdecy­

dował ale fednak podjąć trening, który może znowu 
iwyaonłe co na czoło sprinterów świata.

RITOLA ma sarnia! pobić rekord w biegu godzin 
*ym Francuz* Bonina nleck>śc.gn(ony od wielu- lat.

BERLIN tR  SCHLITTSCHUH-KLLB odznacza i<« 
w  ostatnich swych meczach wysoką formą { jUą, 
dzięki graczom Johamsonoww ze Szwecji i Dr. Ro- 
cheowi z Kanady, Nie fest wyklucconem ił  Be* lrt- 
Czycy zdobędą prymat bockaya lodnwrgo w Ba­
to r I*

T IKŻfc HELEN WILLS, następczyni w mistrzo­
stwie tennisowem świata PO Zuzannie Lenglen, zo­
stała artystką UiM rtatografczną, w ślad za młodo­
cianą angielską Bełthy Nnthall.

W MIĘDZYNARODOWYM TURNIEJU SZER­
MIERCZYM W OFFENBACH odznaczył się Cus-
mir, zdobywca I-go mielrca we florecie i 2-go w 
szabli. Casmir przyniósł tern samem Niemcom więl 
ką chwałę, walczy! oowiem aż z 10 włoskimi pier­
wszorzędnymi szermic-rzatai. W szabli zwyciężył 
go Włoch Marzł. Przebieg walk był ogromnie d ra­
matyczny. Sędziował znany de Jong z Holandii.

AMERYKAŃSKA KOMISJA PUHARU DAYlSA
uchwaliła jednak, by Amerykanie walczyli o puhar 
w Ameryce. Tam że; walczyć będą: Australia, Japo­
nia, Kanada I Filipiny,

WEO. ZWIĄZEK KOL. buduje nowy welodrom 
kolarski, ma'ący pomieścić do 20.000 widzów 1 przy 
gotowuje urządzenie światowych m istrzostw kolar­
skich, jemu poruczonych. W raz z mlstrżostwami od­
będzie się również Kongres Union Cycllste Interrn- 
tionale. Termin 14—20 sierpnia 1928.

PRZECIWKO PRO IEKTOWI PŁYWACKIEGO 
MARATONU, planowanemu w Berlinie w 1928 r., 
ztprotestow ala FINA (Międzyn. Zw. Pływ.), wyda­
jąc zakaz do wszystkich pływaków startowania w 
tej imprezie, jako zawodowej i służącej tylko rekla­
mie, a Związek Pływ. Niem. mu się uawet zwrócić 
do v ładz rirzeciw jakiemukolwiek wsparciu mate­
rialnemu tej imprezy, która zagraża ideowemu pły­
wać w u. t

Njr.-BOT

Koresoondencie z kra (u
Lfst z Przemyśla 1

H a ..jitr*v a ia  K o m isa rz a  rz ą d ó w , go. — . Z  obrad  
Rady przybocznej. — O tw arcie U. L  — Tow. „Ju- 

w ał,“ — U roczystości balfouraw ekłe.
Przemyśl, 1 grudnia.

Kotm aar* rządow y p  P r  RośoW ew aki, k tóry  do 
tąd pracuje jesz^-ze sam, gdyś uw aj zastępcy komi­
sa rza  me zostali j^azcze zwolnieni * dotychea-jso 
wych stanowisk, służbowych, r s p o c z ą ł  sw e urzę­
dow ane od uregulow ania w ew nętrznego toku 
czynnoócu w m agistracie i jego należytego uspra 
wnienta. Między innenn zostały też nowo aregulo 
w ane agendy biura podatkowego, gdzie z w ielką 
krzyw dą mieszkańców m iasta zalegała od kilku 
lat rpo ra  Mość niezałatw ionych rekursów  pod&tko 
wych.

Jak  się z  m ia.-oJajnego źródła dowiadujemy, z a ­
m ierza p. kom isarz w  najbliższym  czasie p rzy s tą ­
pić do duiszego brukow ania ulic m iasta o raz  zmo 
dei alzowania i zreorgan .zow ania na spo tób  euro­
pejski zak łada czyszczenia mi.«aUv S traż pożarna 
ma zostać zautom obilizowana, przez oo przy jed­
norazowym  większym  w ydatku uzyska się jednak 
z jednej -trony w iększą spraw ność s traży  pożar­
nej, i  d rug iej strony zuoeżęzędzj się znacznych 
atałycb w ydatków  aa u trzym anie koni. M agistrat 
m a też otoczyć w iększe opieką p lantacje i og ro ­
dy miejskie. Akcje zakreślone na szerszą skalę nie 
mogą być na razie  podjęte, ponieważ do końca ro­
ku adm inistracyjnego m ag istra t zw iązany jest bud 
zetem uchwalonym  przez poprzedni zarząd  m iasta, 
k tó rego  oczyw iście przekroczyć nie może, Nuwy 
budżet przedłożony zosm nie radzie przybocznej w  
styczniu, a w  mm przew idziana będą odpowiednie 
dotacje pieniężne, na k ilka akcyj o  ogólnej donio­
słości gospodarczej 1 społecznej dla m iasta, m, in, 
także d la regulow ania cen na produkty zbożowe, 
tudzież ostatecznie przeprow adzenie kanalizacji 
in iaste

Onegdaj zebrała sle po raz  p ierw szy rada przy­
boczna kom isarza rządowego, im  wyjątkiem  yrzed 
gU w icieli PPS 1 endecji, k tórzy  jak w iadom o man 
uatów  nie przyjęli, obecni byli w„zy.ęy członko­
wie rady. B rakow ało  jedynie D ra L. Landaua, 
k tó ry  baw i na procesie w  Lucku.

P rzed przystąpieniem  do porządku dziennego 
przedstaw iciele poszczególnych ugrupowań sk ła­
dają dek larację Imieniem Zw, N apr. Rzp. i chade­
cji przem aw ia p prof G arlicki, imienjean Żydów 
p. M ateusz Mieses, a imien.em U kraińców  p. Dr. 
ZałiajkiewicZ. W szyscy zgeduię stw ierdzają, iż p. 
K om isarz przez ę u .  swojego kilkutygodniow ego 
urzędow ania złożył dowody trosk i o dobro miastu 
i H riedstaw lają trzy  następujące postu laty : roz­
szerzenie p raw  i kompetencji rady przybocznej, 
w prow adzone czynnika obyw atelskiego dp o rg a­
nów zarządu  m iasta l stało  p e r jo d y w e  zw oływ a 
nie posiedzeń rady. O statni postu1 u  natychm iast 
załatw iono, rada  bowiem, uchw aliła , iż zebrania 
plenum odbyw ać się  m ają oongjmaiej raz  na mie­
siąc. Odnośnie do dalszych dwóch dezyderatów  p. 
-o n tisa .z  przyrzekł je  p rzesłać p. w ojew odzie do  
załatw i nia.

Z k o l i i  p rzystąpiono do porządku dziennego. 
U chw alono upow ażnić p  kom isąrza do zaciągnię­
cia pożyczki 88,000 zł. w  Banku Gotp. K ra j dla 
spłacenia reszty  kosztów  budowy m iejskiego do­
mu czynszowego p rzy  ul. D w orskiego (Bakończy- 
ce).

Delegatem do R ady kolejow ej w e Lwowie w y 
b rano  p kom isarza, jego zastępcą p tlo n ig w a c łm .

S praw a budow ania kiosków  dla inw alidów  by­
ła  sa 'ro k o  om aw iana. W końcu w ybrano  komisję 
złezoną z pp. prof. G arlickiego, Dr i Reichmana, 
Dr. D obrzańskiego i inż. Skórakiego, k tóra ma o- 
praeow ać model kiosków  i w ybrać najodpowle- 
d iie)s2ę m.ejsce dla ich umieszczenia, tchwnlcno 
iż kioski o trzym ać mogą ty lko inw alidzi trudn ią­
cy się już nliczną sprzedażą w yrobów  tytoniow ych 
l to  w yłącznie na ten te ł .

P  Mieses w ytoczył szereg  bolączek n a tu ry  fi­
skalnej jak m asow e egzekw ow anie zaległych po­
datków  lokatorskich  mimo, nie załatw ienia rek u r­
sów  za lata 1925—6 i 7, niespraw iedliw ość podat 
ku szyldow ego i Inne.. W odpowiedzi p. K om isarz 
przyrzeka w strzym ać przym usow e ściąganie po­
datków. aż do załatwienia rókursów. Wyjaśnia że 
w wypadkach, gdzie podatek nie w j  nosI .ęcej niż 
50 zł. rozkłada go na ra ty , jeżeli to  je tt  slusztne i 
celow e o raz  idzie jeszcze dniej odpisując W pe­
wnych razach tę część podatku lokatorskiego, 
k tóry  juko jpodatek sam orządow y ma przypaść 
gminie.

Podatek szyldowy przyrzeka znPaśtó, o  iłe się da 
zaM aD ić Innem źródłem  dochodów

O utgdaj o d o jio  się doroczne olwai-eie un iw er­
sytetu ludowego przy zw iązku akad. gudatb  
H erzi ' Uroczystość zągaił prof Brettholź,.pocąąfll 
tr.teresujący wykład inauguracyjny u. t, 9<J*r to  
jest naród? w ygłosił adw. p r  Richter Nieudzo 
w na placów ką ku ltu ra lna rokuje ngdzteje posnyil- 
nego rozwoju.

P rzy  w yjątkow o licznym udziale członków od­
było się onegdaj doroczne W alne Zgr. Tow  m uk 
dram  „Juw&l1- W roku spraw ozdaw czym  Tow w  
izystw o pracow ało  i rozw ijaio  się no rm aln i^  N*1 
m ą  iż panow ie z „lew icy1- wycofując się od w sa d  
kiej w spółpracy w  tow arzystw ie — piZ*powio- 
dzieli mu rychły upadek Na szczęście okazali słą 
fałszyw ym , wieszczami. jJ u w a l '- działa i żyją bąg 
nich. W okresie  spraw ozdaw czym  w ystaw iono do­
skonałą rew ję a rty styerną o raz dw usro tn ie 
kusa" z a rty stą  M orawskim w  roli tytułowej. D o 
chody z tych jak i innych pomniejszych im prez *- 
żyto w  pierw szvm  rzędzie na sanuw anie finansów , 
tow arzystw a. Po udzieleniu absolutorjum  usio- 
pujacerau w ydziałow i w ybrano nowv z Dr. Weln- 
fraubem  po raz  trzeci jako  przewodniczącym, 
.'śmiałe plany now ow ybranego zarządu jak zalo  
ż.enie o rk iestry  dętej, uruchom ienie sekcji odczy­
towej, k tó raby  9tała na w ysokim  poziomie, stw o 
rżenie dobrze wyszkolonego chóru itd. w inny zn* 
leźć poklask i poparcie szerokich w arstw  tu te j­
szego społeczeństwa,

Z okazji dziesięciolecia deklaracji Balfoura od­
była ąlę nb. niedzieli w  templum uroczyste nabo­
żeństwo. na któram  piękne kazanie w ygłosił rabin  
Dr Samnel H irschfeld z Białej. W  nabożeństw ie 
prćcz reprezentantów  poszczególnych u grupowa? 
tydowskach uczestniczyli przedstaw iciele władz- 
wojskow-ych i cyw ilnych o raz reprezentanci snołć- 
ęzeństw a ukraińskiego: Tegoż dnia popołudniu o d ­
było się w Domu robotniczym z te] okazji zgrom a 
dzenie ludowe na którem  o znaczeniu dek laracji7 
Balfoura przem aw iał do licznie zebranej publicz­
ności senato r R otlenstrelch, nagrodzony hucznymi, 
oklaskam i.O kaznle w ypadła te ł Akndemja mło­
dzieży dla uczczenia 10-lecia dek laracji Batfoiiro 
urządzoną w sal: kahahi. Mowę iwoczystą w yglo  
sił p. Madfus ze Lwowa.

CIESZYN (Kor. wk), Z życia sjonistycznego,
W tntejszem Stowarzyszeniu sjonistycznem refe­

rował onegdaj p. Domiultz na temat XV. konzresM 
bazylejśkiego i IX. konftrencji kraioweś w K rako­
wie. Na zakończenie* refeestu nodkreślil prelegent 
znaczenie dokiąracJJ Balfourowskiej. Przemawiał ró 
woież wiceprezes Stow., p. Dr. I. Pastor.

Ostatnio odbyło się t®i w wypełnionej po brzjg  
saij Stowarzyszeniu wielkie zgromadzenie kopie* 
na którem dłuższy i piękny referat o światowej o t> , 
ganizacS kobiet sjonistycznycb WIZO wygłosiła p 
p . Grossównu z Krakowa. W ydział łoknlnej orga­
nizacji WIZO etanowi#: Drpwa Kołjnowa praew^
dyr. Guttmannowa. Meyowe, Apflcwa, Straussów-. 
m , Rosnerówna i Mdllerówor

BARANÓW. (Kor. wt.) Rncfa sjonistyezny.
O tegda] odbyła się w Bethamidraszn nroczys. 

manifestacja z okazji 10-tej rocznicy deklaracll Bal 
foura. W  przepełnionej bożnicy wygłosili piękne 
przemówienia pp. prezes K. L. p. Cbalm Hauser f 
Rafał Roeenzwei#. Chór pod batuta p. Gelbera od­
śpiewał kilka psalmów i pieśni narodowych. W  bto 
czystości wzięli również udział niektórzy chasydzi 
j Agudowcy. Po manifestacji odbył się w stow 
..Beth Jehuda“ wieczorek, na którym piękne i gte 
i.iokie przemówienie wygłosił p. Roscnr weig,

Onegda] bawił n nas p. Mojżesz Wtesenfełd. kie 
równik ŹFN dla Małopolski zachodniei. P. W eseń 
fo wygłosi! rferat w stow. „Beth Jebuds" poczerń 
nastąpiło ukonstytuowanie komisld mieacowei ŹFN 
w skl«d które.i weszli przedstawiciele wsz;-stkich 
ug]Boovaó sjonłstycznych. Należy się spodziewać 
obecnie wzfluoeooei pracy na rzecg ŹFN.

BŁAŻOWA. (Kąr. wt.) Z życia gospodarczego.
Ua skntęk długotrwałych starań prezesa tutejsze 

go Stow. Knpców 1 rzemieślników „Unia" p. Salo­
mona Nelssa, tutejszego burmistrza p. Kuligi :• se 
kretarza gminnego p. Sobczyka oraz posłów PP- 
Stempla I Pluty przeniesiona nareszcie została nasza ' 
mlełscowość z trzeciej do czwartel klasy podatku 
przemysłowego. Tutejsze sfery kupieckie 5 rze- 
rr'fś!nlcze wyrażał# z tego powodu wielkie z a  down 
lenie.
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WYSTAW A PRZECIW GRUŹLICZA

W czoraj o  godz. 10-tej przedpołudniem  n a s tą p i
lo  w  szkole św. F lo rjan a  przy u*’, oznak 1. 7. o-

|  jtWarcie pierw szej okrężnej w ystaw y prze< .wgi u- 
fl.czej, urządzonej przez k rakow sk i okręgow y 
Zwiąże1’ kas chorych, pod hasłem  „gruźlica jest u- 
Ieczalnf>“ . W tym celu zebianÓ obfity  m aterja ł i- 
łu stru jący , czem jest gruźlica, jakiem i drogam i 
się  szerzy i W jak i sposób można ją  leczyć. Wy- 
etvwa obejm uje p repara ty  ludzkie co do różnych 
stadjów  gruźlicy, dostarczone przez Zakiad pato- 
lugji anatom icznej U niw  Jag., dalej p repara ty  
sztuczne, t  zw. m ularze, szereg  tab lic  k rajow ych 
1 Zagranicznych o  treśc i propagandow ej i  przed 
staw iających  rezu ltaty  w alki z gruźlicą, w reszcie 
dane statystyczne z m iast polskich co do ilości 
Zachorowań na gruźlicę i wyleczeń. Urządzeniem 
Wystawy i zebraniem  w szystkich m alerja łów , któ­
re  p rzedstaw ia ją  się bardzo ciekaw ie, zajm ow ał 
się dy rek to r okręg, zw iązku kas chorych p. Kle­
m ensiewicz.

P o  ocwarciu w ystaw y przez prezesa okr. zwią- 
zŁu D ra Kunickiego przem ów ił m inister pracy i o- 
iiieki społecznej Dr. Jurkiew icz, podnosząc, że 

2 ‘ k rakow ski związek kas chorych jako pierw szy w 
I Polsce' zain icjow ał urządzenie w ystaw y, m ającej 
T ha celu w alkę z gruźlicą. -Następnie przem ów ił i- 

r-ieniem  U niw ersytetu Jag. dziekan w ydziału le- 
,  karsk iego  prof. Ciechanowski w skazując na zna- 
V czenie w alki z gruźlicą z punklu widzenia nauko­

wego i społecznego. W olw areiu  wzięli udział 
P rzedstaw iciele władz.

W ystaw a o tw arta  będzie przez dwa tygodnie 
codziennie od godz. kjlO rano do S w ieczór. - Szko- 
y i organizacje o raz  stow arzyszenia m ają w stęp 

bezpłatny, osoby pojedyncze plućą 20 gr.

V szczególnie we wschodniej części kraju . Umianco- 
1 Wane mrozy. Słabe w iatry  południow o 'wschodnie. 
1 —- V  WYSTAWA lm o i i ju .  GOŁĘBI. KRÓLI­

KÓW i  RYB została o tw arta  w czoraj przedpołu­
dniem w  ujeżdżalni w ojskow ej przy ul Z w ierzy­
nieckiej W imieniu kom itetu wykonawczego w y­
staw y przem aw iała p. Sciimidlowa, poezem mini- 
®ter ro ln ictw a p. N iezabytowski dokonał o tw a r­
t a  w ystaw y, w ygłaszając przem ówienie o znacze- 

■u hodowi. zw ierząt nomoc.ycn ula podniesienia 
gospodarstw a krajow ego. Nnsiępnie przedstaw i­
a c ie  w ładz rządowych, miejskich, w ojskow ych 
*Vvłfcuzili w ystaw ę, mieszczącą się w  głów nej hali 
hjeźdżalni o raz  w bocznym paw ilonie. W ystaw ę 
®bes»ali licznie hodowcy z całego k ra ju  i zarządy 
Miększych dobr. E fektow ną niespodzianką było 
dręczenie protektorom  w ystaw y przez grupę dzie­
wcząt w  krakow skich  stro jach  żyw ych kaczek, 
W y b ra n y ch  w  krakow skie czapeczki z pawiem i 
lio ram i i wstążeczkam i. W ystaw a p o trw a do 8 J). 

w łącznie.
-  „KAaiZACHAR- PRZEDŚWIT** komunikuje: 

w poniedziałek odbędzie się trzecie posieoze-
< e  Gdudu Chalucej H asała H aiw rit z  dalszym  cią- 
c  re ie ra I‘l K°b  K- Goldstofówny na tem at Saul 

\  ,v*D**cbowski. Początek o  godz 7,30. Dz ś w  po- 
®działek o  7,30 p ierw sze zebranie sem inarju.n 

®bo«omji ogólnej. P row adzi kol. Dr. K. Stein. 
».*■“ GORlłONJA Pługa Ch ilucej H asała H aiw rith  

\ł poniedziałek o  godz 8,13 wiecz posiedzę 
e  * ret. kol. B. K at za, nt. „Tw órczość K arniego'
— ZE  ZW IĄZKU SJOŃ- REW IZJONISTÓW

VILNA B"iNKY
RONALD COLMAN

urocza i piękna partnerka R. V A L E N 1 I N A
p e łn a  z m y s ło w e g o  c z a ru  i n a m ię tn o śc i

M ra u ją  glo w R f role w n  Ipotąl* 
nlajazyiu po wasysłltlo czasy 

arcydzieła Hluiowent

porywający swoją pięknością, męskością i odwagą 
R l / \  A  B f i  f  ^ IW d ru g im  jubjl&uizowem dziele

NUL HUŁUoLl United
Ju ł Jutro prem iera w  BAGATELI

Artists

Uroczyste otwarcie nowego gmachu
szkoły hebrajskiej w Krakowie

Wczoraj odbyła si ę w  sali gimnastycznej 
żyd. szkoły luaowej i średniej w Krakowie pię 
kna uroczystość otwarcia nowego gmachu 
szkoły i odsłonięcia tablicy z nazwiskami tych 
którzy przyczynili się do powiększenia i roz­
woju tej wzorowej żydowskiej instytucji w y­
chowawczej. Uroczystość zaga i prezes Dr Ch. 
Hilfstein w języku hebra iskim ■ i polskim 
Przemówienia wygłosili w imieniu grona na­
uczycielskiego p. dyr. Scherer, imieniem Egze 
kuty wy Organ Sjon. dla zacb. Małopolska i

Śląska — prezes Dr F eU lb lum , z ramienia 
Prezydjum i Rady gminy żydow sk ie j —  w i­
ceprezes p. Dr Fischlowitz, ja k o  przedstawi­
ciel „Mizrachi" — p. Markus, ..Hitachduthu** 
— p. Miihlstein. następnie prezes stowarzyszę 
nra „Bnej Brith“ w  Polsce p. Dr Vdlcr, pre­
zes stowarzyszenia „Bnej Britli*' w  Krakowie 
p. Di Siłskind, imieniem Stowarzyszenia Kup 
ców p. r. Samuel Spira, a w  imieniu Stowa­
rzyszenia Rękodzielników p. Goldschmied. 
Szczegóły uroczystości w  następnym numerze.

Krakowska Kasa Chorych w nowym gmachu

j — PROGNOZA POGODY. (P. 1 M ) Rankiem 
Chmurno, w ciągu dnia zachm urzenie m alejące

W dniu wczorajszym nastąpiło nroczyste otw ar­
cie nowego gmachu Kasy Chorych m. Krakowa 
przy ul, Batorego I. 3. Zaproszeni goście, z minis­
trem pracy i opieki społecznej Drem Jurkiewiczem 
na czele, mieli moinośC zwiedzenia obszernego bu­
dynku 4-piętrowcgo, mieszczącego jasne i przestro- 
ne ambulatoria i poczekalnie dla chorych, oraz ec- 
io-wo urządzo-n .* biura administracyjne. oprowadza­
ni przez prezesa Zarza.du Kasy chorych, posła Żu­
ławskiego. dyrektorów  sen, Englkeha i Zychowi­
cza, lekarzy kierujących Dra Stuhra, Dra Bobrow­
skiego i Dra Głassnera, sekretarzy Kasy Dra M - 
chalowskiego. Abąaha-mera, S tattcra i grono urzęd­
ników.

Po zwfedzgnlu gmachu zaproszeni goście zebrali 
się na przyięciu w sali posiedzeń na 3-c’em piętrze. 
7. przedstawicieli władz przybyli: minister Dr. Jur­
kiewicz, wojewoda Darowski prezydent miasta inż. 
Rolle. wiceprezydent Dr Wielgus, prezes kolei inż. 
Barwicz, przedstawicie) Uniw. Jag. prof. Ciechano­
wski, szef sanitarny DOK pułk. Dr. Korolewicz, dy 
rektor policji Dr. Styczeń, komendanci policji insp. 
Pilch i nadkoni. Sta ie. na.zelny lekarz miejski Dr. 
Owsiński. prezes Izby huidiowsó Epstein, dyrektor 
państw. Związku Kas Chorych z W arszawy p. O- 
siowski, dyrektor okręg. Związku Kas Chorych po-« 
Klemensiewicz nni. Nadto obecni byli posłowie: 
Daszyński, Marek, Stańczyk, Kwapińsk;, Dąbrow­
ski i Pucltaj® prezes T. U. R. red. K-cro-lewicz, 
członko wie Za rządu krako wskiej Kasy Chorych, 
przedsiawiciele Związków' zawodowych polskich i 
żydowskich, dolegać: lekarzy i pracowników7 Kasy 
Chorych, oraz reprezentanci prasy krakowskiej.

Do zebranych przemówił najpierw prezes Zarzą­
du Kasy pos. Żuławski, •— podkreślając, źe nowy 
gmach powstał dzięki wspólnemu zrozumieniu jego 
potrzeby tak ze srtony pracowników, jak 1 ze stro­
ny pracodawców, którzy zgodzili się na podwyż­
szenie świadczeń, celem umożliwienia wybudowa­
nia tego gmachu dta dobra chorych pracowników

Następnie min, Dr. Jurkiewicz, w drażając uznanie 
dla celowego urządzenia nowego gmachu, wspom­
niał o domiosł-jm znaczeniu oDieki s-oclalnei dla ca­
łego społeczeństwa, oraz wyraził życzenie, by w 
ślad za Krakowem poszły wkrótce Kasy chorych 
i w innych miastach Polski.

Dalej życzyli Kasie Chorych pomyślnej pracy w 
nowym budynku prezydent Rołle, naczelnik woje» 
wódzkiegc Urzędu zdrowia Dr. W róblewski i dyr. 
Osiowski, poczem przemawiali Dr. KaolicK. imie­
niem lekarzy Kasy Chorych, prezes okręg. Zwią-

| zku Kas Chorych Dr. Kunicki i octe-eł Dr. Bobrowski 
! imieniem krakowskich- Związków zawodowych.

W ygląd i urządzenie w ew nętrzne gmachu przed­
stawia się naprawdę imponująco. Piętro za p iętrun 
białe korytarze, o ścianach, wykładanych do wyso­
kości ramion kaflami biało, lakierowane drzwi ł o- 
kn-a, dużo światła, dużo powietrza. Gmach opalony, 
ceniralnetn ogrzewaniem w e wszystkich noikacjacn. 
nie wyłączając korytarzów  5 schodów, -podłogi w y­
kładane ciemno-ceglastą masą, pozwalaiącą na n- 
trzym anie wzorowej czystości W  ogólnym żary-' 
sie przedstawia sie rozmieszczenie w ten sprsób, 
że lokale fro-ntowe przeznaczone zostały na biura 
administracji Kasy, — zaś cała leszta budynku na 
wszystkich piętrach mieści pracownie 1 pokoje o r . 
dynacyine lekarzy. Każde ambulatorium lekarskie 
ma osobną wygodną poczekalnię z wejściem z • 'ru i 
ganków i bezpośrednią komunikacja z pokojami or- 
dynacyjnymi lekarzy. Dzięki temu chorzy nJe sa na­
rażeni na czekanie w warunkach nieodpowiednich, 
w ścisku lub zaduchu. Poczekalnia w oddziale dla: 
chorób dziecięcych ozdobiona została wdzfęczneml 
m alowałam! ścieonemi, przedstawiajacem! zabawki 
» dzieci, bądź też dostosowane do wyobarźm dzie­
cięcej motywy dekoracyjne. Ten pomysł dekoracyj­
ny na oddziale dziecięcym jest na gronek polskim 
innowacją i winien znaleźć naśladowców w  szpita­
lach ? ńmbulałorjach dziecięcych.

Na parterze znalazła pomieszczenie apteka w  
kilku wielkich salach wraz z wygodną poczekalnią, 
o-raz centrala telefoniczna, która obsługuje gmach, 
posiadający okol© 50 aparatów  wewnętrznych t 18 
miastowych.

Na Doszczcgólnych oietrach wwnieszczone sa Wa­
ra i ambulatoria w ogólnej liczbie 34 pracownia ba . 
kterjołogiczna, zakład Poeni z ona, lampa Sollux I 
imponujące rozmiarami oraz urządzeniem sale od­
działu dentystycznego.

Budowa gmachu trw ała od wiosny 1026 r., t. L 
półtora roku. Projektow ał i kierował budowa arch. 
Nowakowski wraz z głównym przedsiębiorcą ~rch. 
Tombińskim.

Kasa zatrudnia obecnie około 99 iekarzy (w rem 
I naczelny 1 1 administracyjny). 120 pracowników 
administracyjnych, 70 pracowników ambulatoryj­
nych i służby sanitarnej, 12 techników dentystycz­
nych, 9 osób w zakładzie fizykalnym, oraz 40 osób 
w aptekach Kasy, Central '. Filii, nadto 10 woź­
nych.

^ le lo o a  17, I p.) Na skutek uchw ały zarządu od- 
JW źle się re jestrac ja  członków w dniach 5, 6 i 7 

*h. o  godz. } wieczorem. Z re je strac ją  zgłaszać
*ie się re jestrac ja  członków  w dniach 5, 6 i 7 

o  godz. /  wieczorem 
^  do sek re tarza  Zw iązku
,  SZOBEREM, k tó ry  w  sobotę praędpob' !niem 

,  ~ ttl1 Grodzkiej przejchał na śm ie .ć  K arolinę Po- 
'  dozorezyalę domu przy ul. Poselskiej,

^  Pciinciszek K aczm arczyk, prownrtzący samo-
^® d o*olłowy Nr. 5059, Kaczm arczyku aresz*o-

.

»W A  W ŁAMANIA NA KAŹMTER7TT l.eo- 
K 'ug ier, znm przy jii Brzozowej J. 9. zgto ił 

^  Policji, źe dnia 3 bm około godz. 20 lej wU- 
ał*° do jł^o m ieszkania przez Wyłamanie

zam ku w  drzw iach i skradziono mu 1 złoty zega- 
tek dam ski, 2 obrączki złoto ślubue, 1 pierścionek 
zloty i 2 m ałe lichtarze srebrne w artości 600 zł. 
Mojżesz Reichert za m. przy ul. Daj w ór 1. 9, zgłosi! 
że Unia 3 bm. około godz. 10-tej w łam ano się do 
jego m ieszkania i skradziono mu 6 kubków s re b r­
nych, 3 noże, 3 widelce i 3 ly żsi srebrne, 1 toreb- 
ke dam ską sreb rną, o raz  1 zegarek dam ski złoty, 
łącznej w artości 450 zł..

— S Z C Z A C IE  w NIESZCZĘŚCIU. Na stacji 
kolejow ej Kraków- B onarka zosta ł najechaiy  
przez m anew rujący pociąg woźnica Andrzej- Rocz­
niak w ra z -z  wozem i parą  koni Skutkiem naje 
chnnia został jeden koń znbity, a drugi ciężko po 
kaleczony Szkoda pow stała wynosi około  1300 zł 
W oźnica wyszedł nieuszkodzony.

-  ZŁODZIEJ, KTÓRY KAŻE SOBIE P R Z W O  
SIC TOWARY. Zofja Iśnolcr, w łaścicielka mle­

czarni przy ul Felicj tnek J. 1 zgłosiła do policji, 
źe dnia 3 bu o godz. 11 tej przyszedł do jej mle­
czarni nieznany mężczyzi a przedstaw iając się za 
akadem ika, zarr w Domu akadem ickim przy uL 
Jabłonow skich. Rzekomy ak identik zam ówił O 
i iej 10 litrów  mleka i 2 kg. m asła, k tó re  to to ­
w ary kn7.nl jej p rzęsłu  do Domu skndem irkiegó. 
gdzie tow ary  zoslaeą zapl.uonc. P o  odesł-initi 
przez Knolcrow ą tow arów  do Domu akadem ickie­
go, osobnik ów odebrał tow ary  w sieni, pofizoiO 
zbiogt ,.ć picwiadoinym kieruukn.

— 1’OŻAIt W NOf Y. r iiie ę le j ?rOcy o godz. 3 po­
w stał w tiiir-izkimiu I .tona IffJitiii.-.-i pr/.y ul. Slra- 
dem ]. I I . pożnr, k tóry  z n i z y l  ściankę d rew nia­
ną. Zawezwana s traż  pożarna ogień ugasiła.

i t i i ó i ?  i m
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Dwie sztuki o światowem powodzeniu
Trzykrotne wesele Anny Nichols i „Broadway" Diunlnga 1 Abbott* 

(Koie&nwodencja własne „Nowego Dziennika").
Wiedi A w  KstopatLJe

Od Anny Nichols, mlodel, pomysłowe) i Jowcip- 
ac] amerykańskie) autorki, należy się uczyć, lak ro­
bi sie sztukę o światowem powodzeniu 1 — karierę. 
Napozór ]eat recepta prostą. Oto bierze się jakiś 
• ta ry , ok'epany, ale zazwycza! „na tragiczno" ob­
rabiany temat, pokazuje go sie ludziom w zmienia­
nej postaci, z sosem „na wesoło", baczy się przy- 
tem pilnie, by osoby by!v żywo i wiernie oddane, 
ale z rafinowanem wyzyskiwaniem wszelkich komi­
cznych momentów, Jakie drzemią pod powierzchnią 
codziennego życto, nie zapomina się — broń Bnie. 
— o tem. Ze te typy sceniczne muszą być lasac i 
dobre. Ze iasne I dobre zakończenie położyć musi 
kres kilkuaktowym perypetiom, szpikuje się ten ca­
ły  galimatias s e rą  doskonałych dowcipów, zapra­
wia pikanterią nieprzewidzianych zwrotów i sytu- 
•cylnego komizmu 1 na tem koniec. Potem można 
•miało włożyć rece do kieszeni i czekać aa tantie­
my nowolorskicb teatrów , na pływające w  przecią­
gu dwóch lal w łączne! sumie — ul mniej i ni wie­
ce)— trzech milionów dolarów.

Nie jest ml wiadomem, czy Anna NIchołs podług 
powyższe! recepty pracowała. Paktem jest jedna­
kowoż, że przypatrując sie „trzykrotnemu weselu" 
odnosi się wrażenie, że kierowała się tego rodzaju 
przepisem), faktem są ponadto wspomniane 3 mi­
liony dolarów, — jeden z największych sukcesów 
kasowych, jakie świat — nawet am erykański — 
kiedykolwiek widział. „Abies Irish Rose" nazywa 
wę „Trzykrotne wesele" w oryginale, a „Abies 
Irish Rose“ przefrunęła niedawno, niczem Ruth 
Elders, ocean 1 w przekładzie Feliza Saltena i insce­
nizacji Reinnardia grana jest od tygodni en suitę 
tur „Johann Strauss Theater” i prawdopodobnie je­
szcze długo radować będzie pubFczność wiedeńską. 
•Wypełniającą widownię co wieczora, aż u > ostatnie 
mlełsca.

O co idzie w  „Ahies Irish R ose"? O miłość nctu- 
n ln l i .  Miłość pomiędzy młodzieńcem, imieniem Sa- 
tdl Levy, a dzieweczką, zwącą się Róża Krystyna 
Abel. Sprawa jest Jednak skomplikowana, gdyż Sa­
mi jest Żydem, — nawet dobrym Żydem, — a Ró- 
iża K rystyna chrześcijanką. Kochają się jednak o- 
boje rak mocno, że w tajemnicy przed swoimi oj­
cami Morą ślub cywilny (wesele Nt. 1). Sami wpro 
uradza swoją żonę do ojcowskiego domu, nie jako 
•one, ale lako dobrą znajomą przedstawia ią sw >  
K " v  ojcu Salomonowi, tako Żydówkę (pan- 
■a Abeles), s ta ry  Salomon jest zachwycony gustem 
Swojego jedynaka i uakłanda go, by się ożenił z 
Różyczką Abeles. Sami nie daje się długo prosić i 
Wnet ma miejsce ślub u rabma (wesele Nr. 2). Bom 
bą musi jednak kiedyś pęknąć, — przyjeżdża z Ka­
liforn}' P a n y k  Abel, ojciec Krystyny, w tow arzy­
stw ie księdza, który ma dokonać ceremonii ślubu 
(P atryk  nie ma o tem pojęcia, że ukochany jej cór­
ki jest Żydem). A kiedy panna Abeles demaskuje 
•ię jako miss Abel, a Sami Levy jako Żyd, — sta­
ry Salomon, zarówno jak i stary  ^ a try k  nie posia­
dają się Ze wściekłości J nie chcą nic o swoich „wy­
rodnych" dzieciach wiedzieć. Ksiądz jest miłosier­
niejszy i do tego stopnia wzruszony miłością oboj­
ga młodych, że otrzym awszy telefonicznie (!) arcy­
biskupią dyspenzę, wiąże stulą ręce tych, których 
przedtem połączył Już urzędn'k cywilny 1 rabin 
(wesele Nr. 3). W  ostatnim akcie następuje natu­
ralnie pogodzenie się wzejemne obu ojców, którzy 

, następczo udzielają swojego błogosławieństwa. A 
czynią to tem skwapliwiej, Ze stali si. w między­
czasie dziadkami rozkosznych bliźniąt, z któremi 
Sami i Róża K iystyna bardzo się pospieszyli.

Dawno już, — a może nawet nigdy, — nie wi­
działem w teatrze sztuki, zawierającej w sobie tyle 
słońca i tyle szczerości. I tyle miłości do Innych, 
Obcych, do Żydów. I dlatego, abstrahując od roz­
ważań na temat, czy małżeństwo mieszane Jest ob­
jawcie pożądanym, czy też nie, — chwyta sztuka 
ta za serce, działając jednocześnie, na gruczoły łzo- 
Wv j nerwy śmiechu. A rrtimo. że budzi się kryty­
cyzm, degradujący „Trzykrotne wesele" do kiczu. 
Jednak gć:n!e przeświadczenie, że Jeśil to nawet 
kicz, — to jest on doskonałym : zasłużył w pełni
na swoje światowe powodzenie.

• • *
Sztuką i. zupełnie' innego milion, a jednak nie 

nwilei iście amerykańską, jest „Broadway". Broad­
w ay jest główna arterią uliczną New-Jorku. a sztu­
k a , nosząca te samą nazwę, daje nam. skotidęnzor 
waną esencję, naładowanego eksplozywnym mate­
ria te n  I oszalałego tempem, amerykańskiego życia. 
Przem ytnicy, detektywi i rewolwer; jeden mord

drugi tnofd 1 numery taneczne „Ttogel-tangla"; 
girls, śpiewaczki, murzyni i prohibicja; dola.-, sak­
sofon 1 miłość. Jazz-oand. n ęci. ty Se Jazz-ełnU, ten, 
który zagłusza stuk rewolwerowych kul 1 niedolę 
życia. A ty saksofonie ptret. bo komlk-tancerz 
Roy Lane, kocha beznaJrleitiił piękną, słodką girl 
Billle. Ta miłość w sztuce „Broadway" to cud, tc 
piękny, czarow ny kwiat, zakwitający na bagnie po 
szarpanego wiekiem dwudziestym życia. Ta miłość 
dwojga artystów  nocnego lokalu — to -entsans ro­
mantyzmu, przystosowującego się do zmienionych 
warunków. Ta miłosc Je d y n y  z talentem 1 sercem 
naszkicowana, sprawia, ż t  n!« wariujemy na przed- 
stawif-nJu. waiącetn obuchem CJiraz to nowych e- 
rektów w głowy zasłuchanych i zapatrzonych wi­
dzów.

„Broadway" jest swego rodzaju (róW cŻ Jciczn- 
wem) arcydziełem. „Broadway" jest kulminaęyiną

kondenzacją szaleńczego życia Wieikomiejsklegó. 
pędzącego z astronomiczną wprost szybkością kd
Niewiadomej. Ta Niewiadoma to nicość Śmierci, l l  
bo życie miłości. Roy Lane ; Bdlie zwyciężalą ko* 
niec końcem i będą w najbliższym programie Jul 
jako para małżeńska występować, lnrfi — ro zm a j 
ćie, szczuią albo są szczuci, trzym aią się kurczów® 
krawędzi, albo giną pod kołami rozpedzo tego ty*, 
cią. Szerokie łcźysko, którem przewałaia sie des 
men ty współczesności, tam. gdzie dochodzi t>na H f 
do punktu wrzenia, — na nowolorukiiti riroądM 
wayu.

Widziałem tę sztukę dwa rązy. Nie chciałęm sf* 
.przed sobą samym przyznać, ale jednak tale ' t s d  
tempo, tempo, tempo fascynuję, jest nowym śród* 
kłem mocnej emocji artystycznej, fdu rzn  tak ocit-) 
ko ty I., narkotyk potęgujący siłę w :talna; a ta ra ia iz  
woniejący słodyczą róż. Ta won ta slt dypż, — t ? 
miłość. Huriying i Abott, autom wle ..Broadway*a“, 
pokazują nam artyzmem że miłość me mus: 
nąć w szuUńsiw ie współczesności, przeciwnie: jktc 
kwita seriami nowy&i barw, czarcie gamą no-wycb 
tonów, jest wiecznie Inna I zamsze n ięśm iem łni, t  
ju szukać naieiy tajemnicy powodzeniu „B roadt 
wa u". Dt. Siyom a A lit,

mormonrzmu
Czyta 'ąc co dnia niemal o coraz to nowsjiych I 

fantastyczniejszych rekordach ar!WTykańdkIch w 
dziedzinie komfortu życia codziennego, dosyć tru­
dno pogodzić się * myślą, że religlłny mistycyzm 
może posiadać krocie gorliwych zwolenników po­
śród obywateli Stanów Zjednoczonych. Że poza do­
gmatami tayloryzmn. bokserskimi milionerami, am- 
bi-jaird Forda, nowojorskiemi drapaczami nieba, że 
poza tą szaloną gorączką złota, od najmłodszych 
lat traw iącą każdego rodowitego Yankesa, Istnieć 
może troska nietylko o materialną szczęśliwość do­
czesną. A ie inak blisko 400.000 „owieczek" liczy 
dziś jeszcze owa tajemnicza dosyć sekta Mormo­
nów, której stulecie tak uroczyśriżk obchodzone by­
ło przed kilku tygodniami w stołecznym jej grod/ie. 
Salt Laks City, nad brzegami słynnego dealera Sło­
nego.

W  1827-ym roku panowały w Ameryce stosunki, 
naiwną plerwotnościa sw oją  i surowymi obyczajami 
dosyć zbliżone do nieprawdopodobnie fantastycz­
nych już teraz opisów Penimera Coopera. Główną, 
jeśli nie jedyną lekturą angielskich emigrantów pp-  
rytańskich były naów tzps Biblia oraz Księgi Apo­
kalipsy, przy lada sposobności I ze zdumiewający­
mi szczegółami komentowane... ba1 dzo dowolnie 
Koczowniczy żywot w odludnych, bezkresnych ste­
pach upodabniano do pokutnych wędrówek po pu­
styni Synajskie).

.Joseph Smith nie posiadał wprawdzie ani ogól­
nego, ani teologicznego wykształcenia, ale odzna­
czał się wielką "rodą. okazałą posmeią 1 rzadka 
elokwencją. W te cenne zalety uzbrojony, począł 
wtajemniczać swole na.ihl'ższe otoczenie w cudow­
ne dzieje dalekiej przeszłości, objawione mu przez 
anioła, wyłącznie po to z nieba resła-ego. Zapro­
wadził go ten przewodnik skrzydlaty w  Jakieś dzi­
kie ustronie I pozy kazał kopać w pewnetn miejscu 
ziemię, co uczyniwszy, znalazł Smith tabliczki 
złote, pokryte dziwu err pismem, pokrewnem hie­
roglifom Azteków. Przewidując, ie  odcyfrować te 
dziwaczne znaki zw yklj mi sposobami nikt nie bę­
dzie w stanie, w ręczył tnn Jednocześnie anioł ma­
giczne okulary, pozwalające z zupełną łatwością 
odczytać cały tekst, czarodzie'skie zaś własności 
wręczonych szkieł polegały pomiędzy irnierm 1 na 
tem. że korzystać z nich mógł w yła zate on sam. 
Joseph Smith.

Starożytne tabliczki zaw ierały historię 10-ciu po­
koleń Izraela, o których późniejszych losach sprze­
czne w tedy krążyły wiośct. Awantnrn'cza ich epo- 
pea Interpretowana została przez nowego proroka 
w następuiacy sposób: W yw edrow ały owe pokole­
nia pod wodza niejakiego Lehicgo do Ameryki, lecz 
tem, podzieliwszy się na dwa szczepy, prowadziły 
ze sobą m ordercze wolny, co. Z sumiennością kro­
nikarską. opisał Jeden z ostatnich kapłanów. Mor­
mon, a odczytał po tyle wiekach Jo«*ph Smith, za­
łożyciel sekty. Zasady nowe] wiary doznały w pra­
wdzie entuzjastycznego przyjęcia w pewnych sfe­
rach em!gracji angielskiej, ściągnęły wszakże na tej 
wyznawców pr*tśladowania władz oficjalnych. — 
Smitha wezwano do stawienia się przed trybuna­
łem miasteczka Kartaginy (Illinois), leszcz- zanim 
iednak rozpoczęły sie rozprawy sądowe, sfanaty- 
zowany tłum wdarł się do więzieniu I zlynczowal 
mbrmofiskiego proroka, który zresztą zgbiąl bardzo 
odważnie.

Ni czele osieroconej „trzodkl", liczącej naówczas

149 mężczj zn ; ' 3 Kobiety stanął pierwszy uczeń 
proroka. Brigham Youug, który powiódł }ą daleko 
na Zachód, aż 0o Teziora Słonego, w okolice, mają­
ce charakter i wygląd bezpłodnej Dustyfti. Nie zdo­
łały jednak te straszne warunki życia osłabić ani 
w iary, ani energii kolonistów mormońskich, zaczęli 
w krwawym  pocie uprawiać glebę i wznosić cha-, 
topy. Salt Ldke City ma obecnie charakter w>e'k'c- 
go miasta amerykańskiego, — nie brak mu szero­
kich, prostolinijnych bulwarów', imponujących dra­
paczy nieba, poważnych domów handlowo-pizemy- 
slowycb etc. Najwspanialszym wszakże gmachem i 
najbardziej oryginalnym pod względom architekto- 
] lcznyin Jest główna świątynia mormońska, rusla- 
w h e a  swoje sacro snncium, do którego wstęp ma­
ją w jłącznie kapłan! zasadnicza bowlern cecha te! 
gminy erligijnei pełega na par escellenoe teokraty- 
cznym ie! ustroju. Za najświętszą relikwię, otoczc- 
ua głęboką czcią powszechną, uważają wierni nę­
dzną uhałi.7pinę, wzniesioną w l847.ym roku wła­
snoręcznie ptzez Brighama Yrunga.

\

y g  s w i r n

KURACJA WĄTROBIANA,

W  tych dniach, — jak donoszą dzienniki wiedeń­
skie, — prof. dr. Jagie, lekarz naczelny wiedeńskie­
go szpitala Zofji I dr. Pal, lekarz naczelny s2Pltala 
powszechnego, rówmież w stolicy Austrii, wygłos')! 
odczyt o nowym sposobie leczenia ciężkich wypad­
ków niedokrwistości ! przedstawili chorych, wyle­
czonych tym sposobem.

Kuracja ta, oparta na obserwacjach lekarzy am e­
rykańskich, iYl.nota i Murphy‘ęgo. polega nr odży­
wianiu cboi ych wątrobą pod różnemi postaciami.

Dr. Jagic poleca dawanie chorym przez czus dłuż­
szy około 300 gramów wątroby dziennie, * ponieważ 
istnieje tyle sposobów przyrządzam ? wątroby, lale: 
kiszka wątrobie tu , kluski i knedle i  wątróbką, wą- 
tTÓbka pieczona, smażona, duszona i C d„ chorzy za­
tem m tgą otrzym ywać zbawcze lekarstwo pod po­
stacią smncznycb potraw, nie odczuwają wlec wstrę 
tu dc niego.

Dr. Jagic przedstawił żołnierza, który cierpiał n* 
tak silną niedokrewneść, że życiu Jego groziło nie­
bezpieczeństwo. Wskutek Jednak kuracji wątrobiu- 
nej zyskał 12 funtów na wadze i dziś znów służy 
W wojsku, luny ciężko cnory, p u y  obławach roz­
stroju nerwów, odzyskał tak zdrowie i śUy, że dziś 
zarabia na życie, jako roznoś Icleł węgla.

Takie sarm wyniki otrzym ał też dr. Psi, przedsta­
wiwszy przjrtem mężczyznę I kobietę, którzy przez 
zastosowanie diety wątroblane) odzysKall ziapełnle 
zdrowie.

Chenak wiedeński, Stostos, sporządził też wyciąg 
z wątroby, otrzymując 19 gramów wyciągu z Kilo­
grama wątróbki cielęce]. W yciąg ten działa również 
Skutecznie.

Referat proi. Jaglc‘a 1 dr. Palą wywołał ożywioną 
dyskusję w której uczestniczyło wielu lekarzy wy­
bitnych. W szyscy doszli da wniosku, że terapia va- 
trobiana stanowi błogosławiony w skutkach postęp 
w lecznictwie.
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